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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wi- rsz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: zajeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszeniowa je­
den wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy rax 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.
Małe ogłoszenia: za jeden 

wyraz pierszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz l’/2 kop.

Ogłszenia do Kurjera war- 
rznwsfciego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajehmana i Fren- 
dl era ulica Senatorska nr 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Iwrjcra W crszcusl^o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

prenumerata
z -łfwrjera warszawtkieoo (wraz 
i-^dziennem bezpłatnem wy­

żera pciannerc):
Rocznie rs. 9, półr. rs. 4 k. 50, 

Art- rs. 2 k. 25, mieś. k. 75.
ł4za odnoszenie do dcmn w War­

mie dopłaca się miesięjz.k.5.
’k« ata za P>-«syłkę i koszta 
h0/e*iycji bezpłatnego wydania 
^/annego na prowincję ido Cea 
k^’szą: rocznie rs. 3, półr. rai 

' kwart k. 75, mieś. k. 25. 
d/a granicą (z przesyłką je- 

°tazową) miesięcz. rs. 1 k. 50. 
fj?adzielna przedpłata na jedno 
^'«o wydanie Kurjera przyjmo- 
Jńia być nie może.

Wychodzi! rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poswiąteczne tylko wieczorem.

"■ Szanownych prenumeratorów na 
^owincji upraszamy o wczesne nad­
lanie przedpłaty na rok przyszły.
j T Ku czci N. Sakramentu odprawione będą w 
^n'U jutrzejszym nabożeństwa w kościołach: arehi- 
'•edralnym św. Jana o godzinie 9-ej rano solenna 

} jtyWa> i św. Kazimierza (panien sakramentek) ca- 
^zienne nabożeństwo odpustowe.

Przegląd polityczny^
t I>otąd nie wyjaśniła się tajemnica dłuższego za­
dymania się deputacji bułgarskiej w Wiedniu. Nie 

g°2wiązuje tejże posłuchanie, jakiem deputacja za- 
'■ezyconą została wczoraj ze strony anstrjackiego 

l)a®tępcy tronu, arcyksięcia Rudolfa. Posłuchanie to 
g?.? wprawdzie doniosłą manifestacją ze strony Au- 
tv?i! na rzecz bułgarów, mającą przekonać ich nie- 
yiko o szczególnych sympatjach dworu wiedeńskie- 

ale i o tem, że Austja uznaje obecny porządek 
_eęzy w Bułgarji, którego przedstawicielami są pp.

°iłow, Greków i Kalczew. Innego aktualnego zna- 
?enia zapewne wszakże audjencja schoenbruńska 
>e miała; następca tronu w Austrji dotąd nie „robi 

Polityki” zewnętrznej.
Natomiast przyczyny przedłużenia pobytu w stoli- 

y naddunajskiej szukaćby może należało w wizycie 
j^czorajszej deputacji u posła niemieckiego, ks. 

euss. Deputacja przyjmowaną była już w sobotę 
*7zez n'eS°‘ł rozmowa trwała przeszło pół godziny i 
P dobno deputaci wyszli z niej „mocno ukrzepieni 
a duchu”, jak piszą sprawozdawcy wiedeńscy. Na 
czorąj zapOwiedzianą była powtórna ich wizyta 
Ks- Reuss. Depesza nasza z Wiednia, zamieszczo- 

* w rannem wydaniu gazety, wspomina o tej wi- 
ycie wczorajszej, tylko zapewne przez pomyłkę 

ę, *®grafisty nazwisko Stojanowa położono w miejsce 
i miłowa. O ile z pism wiedeńskich wnioskować 

°żna, panowało tam w poniedziałek przekonanie, 
® ks. Renes pracuje imieniem ks. Bismarka nad 

Wynalezieniem drogi wyjścia dla rozwiązania .obe- 
przesilenia bułgarskiego.

tymczasem współcześnie z rokowaniami, jakie

^PRZECIĄGNIĘTA STRUNA.
NOWELLA-

przez
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(Dokończenie.)
. VII.

. ** diągu następnych paru dni obserwowałem pil­
nie Elę i zapytywałem siebie nieraz z przestrachem, 
czy ciotka nie jest bliską prawdy w swoich przypu- 
8«czeniach co do jej umysłowego stanu, bo było w 
ńiej istotnie coś anormalnego. Wytrawnemu psy­
chologowi dość było spojrzeć na nią, aby odgadnąć, 
*ż ta egzaltowana, nawskróś duchowa natura, znaj­
duje się pod wpływem jakiejś wyłącznej, nurtującej 
myśli, która zjada jej mózg, tak samo jak termita 
przegryza słoje drzewne.

Przesiadywałem teraz często w jej pokoju i nawet 
tozmawialiśmy trochę. Ona jedna najlepiej chwy­
tała wyrazy, ślizgające się. bez dźwięku po moich u- 
®tach, odgadując, dopowiadając moje myśli. To tez 
Rozmowa z nią nie męczyła mnie wcale, a dobrze mi 
było w jej pokoiku jak nigdzie.

Siadywałem na fotelu, który tu umyślnie dla mnie 
^toczono pod okno i leniłem patrzeć na te znajome 
sMzęty i drobiazg’, zdające się posiadać tajemnicę 
V;iecnnej świeżości. Nic się tu nie zmieniło; biuszcze 
tjlkc rozrosty się ogromnie i tworzyły i ad łóżkiem 
>ż nie koronkową altankę, lecz zbite sklepienie zie- 
leu‘. Niezapominajki kwitły po dawnemu na oara-

toczą się prioatissime w Wiedniu, W. Porta rozwija 
coraz sprężystszą akcję w Sofji. W sobotę Gadban 
basza doręczył tam nową notę w. wezyra,* która w 
energicznych wyrazach tlómaczy konieczność przy­
śpieszenia wyboru ks. Mingrelji. Gadbauowi baszy 
tak pilno tę notę doręczyć p. Naczewiczowi, że usi­
łował nawet wejść do ministra przemocą, gdy por- 
tjer w dobrej czy złej wierze zapewniał go, że mini­
stra nie ma w biurze. Jest to rzecz zrozumiała, że 
W. Porta pragnie porozumieć się z rejencją sofijska, 
zanim deputacja bułgarska przybędzie do Londynu, 
gdzie nie zbraknie jej podszeptów zagrzewających 
do oporu wobec żądań tureckich. Krąży pogłoska, 
że gabinet angielski oświadczyć miał w Konstanty­
nopolu, jakoby nie czuł się w możności popierania 
kandydatury ks. Mingrelji i przyłożenia się do wy­
boru nowej rejencji. Wiadomość może niedokładna 
w swej formie, ale wiernie licująca z duchem polity­
ki angielskiej.

Mało kto zna w Europie sylwetkę polityczną no­
wego ministra spraw zewnętrznych rzeczypospolitej 
francuskiej, p. Flourensa. Jeden wszelako rys wybi­
tny cechować się zdaje tego męża stanu niepewnej 
progenitury: odwaga! W chwili tak ciężarnej żywio- 

j łami burzy, taką odpowiedzialnością obarczającej 
każdego sternika nawy politycznej, stawać do próby 
sił obok ks. Bismarka, lorda Salisbury, p. Giersa i 
hr. Kalnokyego—to znaczy być przedewszystkiem 

I odważnym, jeżeli sic nie ma za sobą wybitnej prze- 
j szłości. Może jednak p. Flourens to czuje, że nie 

przyjdzie mu być czemś więcej, jak „cieniem nikną­
cym”, skoro i cały gabinet p. Gobleta nie zdaje się 
być niczem innem.

Prasa paryska przyjęła ten gabinet bardzo chło­
dno. Zwłaszcza dzienniki inonarchiczue i radykalne 
oświadczają się wrogo i sceptycznie. Prawica nie za­
pomni p. Gobletowi, że jest on twórcą nowych ustaw 
szkolnych, która pozbawiły duchowieństwo wielkiego 
wpływu na oświatę elementarną. Figaro powiada, że 
monarchiści, którzy zaczęli już nakłaniać się do kom­
promisu z republiką, teraz cofną się znowu na dawne 
stanowisko oporu i podadzą chętnie rękę do wszel­
kiej koalicji antirządowej. Radykalistów zgniewały 
rokowania p. Gobleta z br. Coureelem i posłem Bil- 
lotem. Nieprzejednani są zawsze niekontenci; Lan- 

głej, białej salaterce i przyciskał je ten sam różowy 
kamyk, który ani zbladł z czasem, ani ściemniał, 
jak na obojętny kamień przystało.

Było to w piątek, niespełna w tydzień po rozmo­
wie z moją żoną pod buldeneźami. Ela od rana 
zdradzała jakiś szczególny niepokój. Była długo 
w kościele i powróciła ztamtąd z zaczerwienionemi 
oczyma. Potem zeszedłem ją niespodzianie w po­
koju Lucysia, tak zwanej kancelarji, przewracają­
cą między gospodarskiemi papierami i narzędziami.

Zdziwiło mnie to trochę tem więcej, iż ujrzawszy 
mnie zmieszała się ogromnie, niby na gorącym u- 
czynku schwytana i gdyby rai się to nieprawdopodo- 
bnem nie wydało, byłbym sądził, że coś szybko do 
kieszeni wsunęła. I znowu znikła na parę godzin. 
Lucyś widział ją, wracającą z lasu przez łąkę i tak 
zadumaną, że się otarła o niego, nie spostrzegłszy 
go nawet. . .

Czatowałem na mą w ganku i zastąpiłem jej dro­
gę. Byłem tego dnia w wyjątkowo dobrem jak na 
mnie usposobieniu.

— O czem się tak zamyśliłaś?—szepnąłem prawie 
wesoło.

Drgnęła gwałtownie.
— O*tobie—odpowiedziała.— Proszę cię... pójdź 

ze mną.
Nie dałem sobie powtarzać tego wezwania, które 

mnie po raz pierwszy spotykało. Poszliśmy do jej 
pokoju.

Ela zdjęła kapelusz, otrzepała go bardzo staran­
nie i powiesiła na kołku, poczem siadła naprzeciwko 
mnie pod oknem i oparłszy czoło na ręku patrzyła 
w ziemię. Oddychała bardzo silnie i prędko; miała 
wypieki. Powiedziałem jej, że nie powinna chodzić

terne nazywa rząd p. Gobleta „małem ministerjum” 
Nawet Journal des debuts, przychylny nowemu gabi­
netowi, nie wierzy, aby udało mu się pokonać tru­
dności. Temps broni go naturalnie, bo tak mu na­
kazują względy stronnictwa; czy jest przekonanym 
o długowieczności ministerjalnęj p. Gobleta, pozwo- 
limy sobie wątpić. Najpilniejszą zresztą reformą, 
jakiej powinni sobie życzyć deputowani, jest reforma 
izby, to znaczy jej rozwiązanie.

W piątek, już po utworzeniu się nowego ministe- 
rjnm, zgromadziły się w pałacu burbońskim wszys­
tkie grupy republikańskie, celem zastanowienia się 
nad stanowiskiem, jakie zająć wypadnie wobec p. 
Gobleta i jego towarzyszów. Naradzały się przeto 
trzy grupy zjednoczonej lewicy [union des gauches), 
jakoteż lewica radykalna i skrajna. Niestety do ża­
dnych uchwał nie przyszło... Po dwugodzinnych roz­
prawach prezydjum union des gauches cofnęło się, 
oświadczając, że postanowienia będzie można po­
wziąć dopiero wtedy, gdy p. Goblet rozwinie swój 
program reform, co nastąpić ma w połowie stycznia. 
Podobną uchwałę powzięła lewica radykalna.

__________________ Br. Z.

Wystawa w Muzeum,

vn.
Inicjatorem wystaw specjalnych u nas jest Muze­

um przemysłu i rolnictwa; podobno jednak przemysł 
tutejszy do podobnych popisów nie jest jeszcze przy­
gotowany, przynajmniej w wielu swoich działach.

Dowodem tego odbyta przed 8-ma laty wystawa 
wyrobów z drzewa, szkła i gliny, dowodem wreszcie 
obecna wystawa odzieży i sprzętów.

Urządzając wystawę tegoroczną, Muzeum bezwąt- 
pienia miało na celu poruszyć te warstwy rękodziel­
nictwa w mieście naszem, których produkcja nadaje 
cechę oryginalności tutejszemu przemysłowi, a na 
rynkach handlowych nosi własne miano „artykułów 
warszawskich”.

W teorji bilans zamierzonej wystawy przedstawiał 
się bardzo dobrze: choćby liczono na 10—20% wy­
twórców, wystawa jużby była doskonale obesłana- 
wszak mamy w Warszawie 245 zakładów stolar- 

na spacer w sam upał, pokiwała głową i znowu mil­
czeliśmy oboje.

— Czy jeszcze myślisz o mnie? — zagadnąłem 
wreszcie, pochylając się ku niej.

— Tak.
— Niewesoły temat, moja Gabruniu, ale upowa­

żniający do wzajemności. I ja także myślałem o 
tobie.

— Cóżeś myślal?
— Myślałem, czy ci odrosły takie same długie 

włosy i dlaczego ich teraz po dawnemu nie nosisz?
Zarumieniła się i spojrzała na mnie z wyrzutem.
— Czy szydzisz ze mnie, Bolesiu. Jakże jabym 

wyglądała teraz z rozpuszczonemi włosami? Jestem 
stara.

— Nie jesteś stara — zaprzeczyłem o tyle sta 
nowczo, o ile szept stanowczym być może.

— Jestem stara już od lat dziesięciu—odparła.— 
Razem z włosami obcięłam młodość moją.

— Czy wiesz, Gabruniu, że... że ja nie mam ala 
bastrowego wazonu od ciebie!—odezwałem się z wa­
haniem, czyniąc aluzję do zachowanego warkocza.

— Wiem—rzekła krótko.
— Raz tylko—mówiłem dalej powoli—raz tylko 

widziałem cię dawniej z zawiniętemi włosami. Pa­
miętasz? tam na strychu?

Zerwała się i odskoczyła na środek pokoju. Zda­
wało się, że moje pytanie było tą iskrą, która powo­
duje wybuch dawno przygotowanej miny.

— O! nie wspominaj mi tego, nie wspominaj’ — 
zawołała. - To była moja jedyna chwila szczęścia 
i złudy... Ale, gdysmy juz weszli na wspomnienia, 
to ja się crebre także napytam, czy pamiętasz, com 

Ma tu na tem oknie mówiła, kiedyś linie do zamąż-
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WIADOMOŚCI bieżące;

Bo, doprawdy, to „dziś" jest tak ubogie, że—prze­
chodząc z kolei do sprawozdania z działu rzemiosł— 
czujemy się w trudnem położeniu, co pisać o niem. 
Cóż np. mamy powiedzieć o szewctwie, które repre­
zentuje jedna tylko firma? Czy to prawdziwie euro­
pejskie obuwie, jakie nam okazuje p. Hiszpański, 
może dać rękojmię, iż podobny wyrób znajdziemy 
w innych warsztatach? Albo, co sądzić mamy o 
krawcach, gdy na wystawie znalazł się z pośród 
nich jeden tylko p. Kamiński?

Względnie najlepiej został obesłany dział stolar- 
sko-meblowy, liczący 17-tu eksponentów i tu jednak 
nie nastręczają się nam ani materjał porównawczy, 
ani dane do wyprowadzenia ogólniejszych wnio­
sków.

Zaezniemy od rzeczy dostępniejszych dla kieszeni 
zwiedzających, do których należy przedewszystkiem 
szafa dębowa, mat, p. Hipolita Kaczorowskiego, 
wystawiona w sali parterowej, czysty rysunek, u- 
trzymanie miary w ornamentach rzeźbiarskich i sta­
ranne wykończenie, zalecają wyrób z dobrej strony.

Zalet tych nie możemy przyznać dwom szafom są­
siednim p. Gustawa Koniga, z orzecha kaukazkiego, 
w stylu Henryka Ii-go. Robota piękna, ani słowa, 
lecz brak harmonji w rysunku powoduje jej nie- 
kształtność. Gdyby p. K. posunął w głąb fronton 
górny lub rozszerzył część dolną szafy, całość zy­
skałaby więcej kształtów estetycznych, popsutych 
przez nieotrzymanie stosunku pomiędzy podstawą 
a sklepieniem.

P. Aleksander Kislat wystawił dwa biurka, jedno 
męskie, drugie damskie, oba czarne, inkrustowane 
z drzewa koloru naturalnego; są to miłe mebelki, 
wytworne w odrobieniu, misterne w kształtach, nie- 
piaktyczne w użyciu.

Salonik za wielką salą pierwszego piętra zajął p. 
Wąsowicz Antoni z dwoma ciężkiemi kredensami 
w stylu Henryka Ii-go, Piękne te sprzęty ratują 
opinje o stolarstwie na wystawie, składając dowód, 
iż nasz przemysł meblarski jest w możności zadość 
uczynić najwybredniejszym wymaganiom.

Więcej demokratycznym, co do ceny, jest kredens 
staro-niemiecki, dębowy p. Andrzeja Gierycza, u- 
mieszczony w wielkiej sali, obok szafy orzechowej 
do bielizny i umywalki p. Dawidowskiego.

Amatorom rzeźb — polecamy szafkę p. Leopolda 
Belowa za... 1,500 rs., z wyjątkiem małych usterek 
w rysunku, w ogóle bardzo ładną.

Do grupy mebli ozdobnych i kosztownych zaliczyć 
też wypada okazy p. Józefa Zeltta, jak ozdobny fo­
tel staro niemiecki i fotel w stylu Ludwika XVI go.

Obok drogich, są przecież na wystawie i tańsze 
wyroby, nadesłane przez pp, Siciarka (łóżko), Wą­
sowicza (łóżko), Janicką (suty zbiór mebli i ozdób 
rzeźbionych) i innych.

Wrócimy do nich jutro.

bardziej, mnie samej żal największy tego wszystkie­
go, co się we mnie zmarnowało. Oswoiłam sio prze­
cież z moją dolą, zdrętwiałam, ale twój przyjazd 
zburzył całą pracę lat dziesięciu. Myślałam, że ty 
przynajmniej jesteś szczęśliwy... Dziś i tego złudze­
nia, tej jedynej pociechy mieć nie mogę. Dziś gdy 
widzę taką pustkę dokoła ciebie, którą mogłabym 
zapełnić, a której mi zapełnić nie wolno, serce mi 
pęka. Dopóki tu jesteś, to jeszcze nic, ale gdy odej­
dziesz a ja tu zostanę... z myślą żeś chory, zniechę­
cony i... i... tak jakby sam... to... to... wiem co bę­
dzie. Zwaijuję.

Umilkła na chwilę i znów wybuchnęła gorącz­
kowo:

— Ale ja zwarjowaó nie chcę. Wszystko, byle 
nie to. I dla tego... Bolesiu!...

Glos jej załamał się, błyskawicznym ruchem wy­
dobyła rękę z kieszeni, stal rewolweru mignęła 
przed mcmi cslupiałemi oczyma, rozległ się wystrzał 
nim zdążyłem podbiedz i broń szalonej dziewczynie 
wytrącić i Ela runęła u stóp moich trafiona w piersi.

Wtedy i muie coś jakby w głowie pękło i w gar­
dle się rozerwało i wydałem nie okrzyk ludzki, ale 
ryk straszliwy, zwierzęcy, który dotąd słyszę, jak 
dotąd widzę tę postać leżącą na ziemi i krwią zbry- 
zganą.

Alo wszystkiego, co się paltem stało, nie pomrę.
Wiem tylko, że pokój napełnił s ę mgłą czcrw.-pą, 

żem macając w taj mgle trafił na ciało Eli i dźwi­
gnął Je, że się zbiegli, że mi je odebrali i że raptem 
wszystko zatknęło mi z przed oczu.

Kiedym odzyskał przytomność leżałem w ubraniu 
na ióżku w swoim pokoju, a przy mnie siedsiaia 
W&nda, blada a zaciśniętemi ustami.

Praw, wiest. pomieszcza obecnie cyrkularz do zarzą- 
dów kolei żelaznych w państwie, zapraszający przed­
stawicieli rzeczonych kolei do wzięcia udziału w wyj 
stawie i poznajomienia się z siłami metalurgiczne®- 
Uralu.

= Donoszą z Petersburga, iż do d. 13-go stye2’ 
nia r. 1887-go postanowiono ukończyć nową kia®/' 
fikację zakładów, prowadzących handel napoja®1 
spirytualnemi i wydać nowe przep’sy o tym haiid®- 
Sprzedaż napojów w sklepach odbywać się ma * 
naczyniach niemniejszych od ‘/too w*adra. W r0, 
stauracjach, hotelach etc. dozwoloną będzie spt^e 
daż na zewnątrz zakładu napojów spirytualny1311 
jedynie w godzinach, podczas których podobna 
sprzedaż dozwoloną jest wogóie w sklepach detali*3® 
nych. Odnośne przedstawienie p. ministra finansó*7 
zyskało już przychylną opinję rady państwa.

= Urząd główny poczt i telegrafów donosi, 
przekształcone zostały: stacje pocztowe i telegra- 
liczne w Jampolu w gubernji wołyńskiej i w Now®01 
Mieście w piotrkowskiej na oddziały pocztowo- teł0- 
graficzne; oddział pocztowy i stacja telegraficzna ” 
Koziatynie, gubernji kijowskiej; oraz kantor poczto 
wy i stacja telegraficzna w Radziwilliszkach, w gk- 
beruji kowieńskiej, na kantory pocztowo telegi-®' 
ficzne klasy Ii-ej; kantor pocztowy i stacja telegi-®' 
fiezna w Mozyrzu, gubernji mińskiej, na kantor P° 
cztowo-telegraficzny klasy V ej. Przy urzędzie p0, 
cztowym w miasteczku Dżurynie, gubernji pod®' 
skiej, urządzono telegraf i otwarto ekspedycję d0' 
pesz korespondencji wewnętrznej.

= Władze niemieckie zakazały obecnie przywóz® 
z Królestwa Polskiego: suchych lub solonych skór1 
wnętrzności, włosia, sierci, łoju topionego oraz wy; 
suszonych i od części miękkich oddzielonych kość* 
i rogów.

= W roku przyszłym wzniesione zostaną budyń' 
ki szkolne we wsi Kossowu, powiatu konstantynoW' 
skiego, kosztem 1,600 rs.; w powiecie bialskim w-0 
wsiach: Kużawka, Chorcszczynka i Bokinka, n® 
budowę których przeznaczono po 1,600 rs.; we w®1 
Sawice Ruskie, powiatu sokołowskiego, koszta® 
1,500 rs.; oraz w powiecie wlodawskim we wsiach: 
Rowiny, Sosnówki! i Długoliszki, na które przezu®' 
czono po 1,700 rs.

= Na kolei fabryczno łódzkiej zwiększył się ruch 
towarowy tak znacznie, iż dotychczasowy tabor ok®' 
zał się niedostatecznym. Wskutek tego kolej wy' 
mieniona zamierza nabyć pewną ilość wagonów to; 
warowych. Fundusz potrzebny na ten cel ma by° 
osiągnięty przez wypuszczenie nowych obligacyj.

= Od nowego roku obowiązani będą opłacać 
składkę kwaterunkową na równi z właściciela®1 
większej posiadłości i właściciele folwarków, ni0 
mających dwóch włók, którzy dotąd opłacali pod®' 
tek gruntowy dworski.

= Etat lombardu miejskiego na rok przyszły oh' 
liczą dochody i wydatki na sumę 33.154 rs. Lo®' 
bard warszawski posiada kapitału własnego 191,31^*»

Chwyciłem jej rękę i przyciągnąłem ją ku sobi0 
a oua wpatrywała się we muie z takiem natężenie®! 
jak gdyby szale jej przeznaczeń ważyły się na m® 
ich ustach.

— Żyje?—wyszeptałem głosem bez dźwięku.
Wanda cofnęła się. Można było pomyśleć, że j* 

ukąsiła żmija.
— A!—rzekla tylko, jak ktoś, co się na nieochy-- 

bnei rachubie zawiódł.
Wstrząsnąłem nią.
— Żyje?—powtórzyłem.
Skinęła głową.
— Doktór jest—rzekła po chwili.
— I cóż?
— Niewiadomo jeszcze.
Wskazałem ręką drzwi.
— Idź—rzekłom rozkazująco. — Idź i wracaj

tychmiast! * .
Wyszła, obrzuciwszy mnie wzrokiem niepoję10' 

wściekłości i nienawiści. ,,
Opadlem na poduszki. W głowie mi się k Aciłó.
JaK długo czekałem, nie wiem. Może parę mid11/’ 

może parę godzin. Barę godzin chyba. Naresz®6 
weszła ciotka. Była zapłakana, a spojrzawszy ua 
mnie zaniosła się glośnem łkaniem.

— U Boże! — wołała—takie nieszczęście! A t0B 
mój biedny Lucyś! On s;ę zagryzie! Oeh! O®1- 
Głową o mur bije, że rewolwer na biurku zosta*71 ' 
Ale kto się mógł spodziewać! O Boże! O Boże! *

1 rzuciła się na krzesło oddając się krzykliwej, k 
biecej rozpaczy. _

— Ciotko — wykrztusiłem — przez litość!
z nią? -

— Pnyaał&B po ciebie — odpowiedział*)

skich i krześlarskich, 623-ch krawców męskich i 
72 ch damskich, 439 ciu szewców, 81 rękawiczni- 
ków i t. d.

Wbrew przecież wszelkim obliczeniem, bilans ten 
zawiódł, gdyż na wystawę zgłosił się 1 szewc, 1 
krawiec, 1 rękawicznik! Ta nieobecność na wysta­
wie specjalnej najważniejszych grup przemysłowych, 
bezpośrednio w jej program wchodzących, doprowa­
dza nas do dwóch wniosków, a mianowicie:

1) Że wystawy u nas wciąż jeszcze traktowane 
są mniej ze stanowiska handlowego, bardziej ze sta­
nowiska techuiki i sztuki; producenci wciąż unikają 
okazywania rzeczy powszechnego wyrobu i silą się 
na majstersztyki, skutkiem czego nateraz nie mo­
żemy myśleć nawet o wickszem jeszcze specjalizo­
waniu wystaw, jak to zalecały niektóre dzienniki, 
zarzucające obecnej ekspozycji zbytnio rozszerzenie 
granic; w dzisiejszych warunkach wystawa ściśle 
fachowa zgromadziłaby zaledwie 10—15-tu uczest­
ników-,

2) Że przemysł warszawski, brany w masie, ogó­
łem, pod względem doskonałości wyrobu pozostawia 
jeszcze bardzo wiele do życzenia, że obok kilku 
firm, odbiegających od poziomu ogólnego, reszta 
pracuje byle pracować, nie troszcząc się o postęp i 
ulepszenia; to też gdy przyjdzie wystawa, ogół pro­
ducentów, nie mając z czem się pokazać, z pewno­
ścią od niej stronić będzie.

W zestawieniu oba przytoczone wnioski stanowią 
do pewnego stopnia circulus vitiosus. Kto podniesie 
skalę wykształcenia fachowego pośród rzemieślni­
ków, kto uzdolni ich do publicznego egzaminu na 
wystawach, kto sprawi, iż przyszłe ekspozycje nie 
będą świeciły nieobecnością tych wiośnie, dla któ- 
lych podjęte zostały? Dużo możnaby na ten temat 
powiedzieć, pewnem jest wszakże, iż rola taka nie 
jest przeznaczeniem wystaw, które odfotografowują 
stan rzeczy istniejący, przychodzą „do gotowego” i 
tylko pośrednio, udzielaniem nagród, rozpowsze­
chnianiem wzorów itd, wpływać mogą na poprawę 
gustu i zachęcie do gruntowniejszej pracy.

Nie taimy, iż pogląd nasz jest pesymistyczny, ale 
czyż nie mamy do togo prawa, czyż, gdyby ogół 
wytwórców naszych czuł się na silach do wzięcia 
udziału w turnieju przemysłowym kraju, nie oglą­
dalibyśmy na wystawie jego wybitniejszych przed­
stawicieli?

Przed trzema laty zdarzyło nam się zwiedzić w 
Wiedniu specjalną wystawę „przemysłu meblowe- 
,go“, trzecią z rzędu i znaleźliśmy na niej... 140 
firm, reprezentujących wyłącznie produkcję mebli. 
U nas wystawa muzealna, w dziale „sprzętów”, ze­
brała mniej niż 40 tu uczestników. No i jakże wo 
bec tego łudzić się powodzeniem wystaw specjal­
nych w Warszawie?

Jest przecież, mimo to wszystko, jedna okolicz­
ność, która sąd nasz musi złagodzić—że przed laty 
20—15-ma przemysł krajowy przedstawiał jeszcze 
mniej materjalu do popisów wystawowych, że po­
stęp, dokonany w ciągu kilku lat ubiegłych, kaźe 
się spodziewać, iż z czasem rzemiosła nasze będą w 
stanie zarekomendować się z czemś więcej po nad 
to, co dziś znajdujemy w gmachu muzealnym.

pójścia namawiał? Mówiłam długo, a mogłam była 
zamknąć wszystko w dwóch słowach. Kochałam 
cię! Kocham do dnia dzisiejszego! Nie przerywaj — 
mówiła dalej namiętnie, wyciągając jedną rękę i co­
fając się dalej pod same drzwi.— Czemu ci nie mam 
powiedzieć tego teraz, kiedy już dla muie wszystko 
skończone? Nie wiem, co wy ludzie dzisiejsi, ludzie 
z miasta nazywacie miłością, ale to wiem, żo o praw- 
dziwem kochania mówiły mi tylko stare książki i 
moje młode serce. I ja ciebie w taki sposób poko­
chałam. Nazawsze i wszystkiem co we mnie było. 
Może kobiety teraz tak nie kochają, może to i do 
brze, bo byłoby za dużo zmarnowanych istot na 
świecie, ale na mnie już los taki padł i musiałam zo­
stać sobą na własną zgubę.

patrzyłem na nią przerażony. Po co mówiła mi to 
wszystko? Wzrok jej pałający przykuwał mnie do 
fotelu jak ogniste szruby. Nie byłem w stanie się 
poruszyć.

Dna, oddalona odemnie na całą szerokość pokoju, 
z lewą ręką wyciągniątą wciąż przed siebie, jakby 
broniąc mi przystępu, z prawą ukrytą w fałdach 
suEai, zdawała się odurzać własnemi słowami. Cała 
jej postawa tchnęła szaloną determ naeją natury ci­
chej, cierpliwej, a nagle zbuntowanej, która zrzuca 
z siełńe dtttgo dźwigane jarsmo, odsłaniając zarazem 
wszystek ból, krwawiących się pod srogą obrożą 
ras,.

.;— Ty jeden — mówiła dalej —mogłeś mnie zro- 
mć BŁezęs.wą, uźytecŁuą! Nie zrozumiałeś mnie. 
Nre chciałeś unia zrozumieć... Obszedłeś i eto czem 
dzisiaj jestem, w oer-aśa wszystkich czytam tylko 
pogardę nad mojem niedołęstwem, lub litość nad

j mm pogardzam uaj* ]

= Fodczas miesięcy letnich roku przyszłego za­
mierzono urządzić w Jekaterynburgu wystawę, ma­
jącą za główny cel obznajmienie z Uralem i Syberją.

IHŁ7!
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Niechaj cię inni potępiają lub szydzą z ciebie, dla 
mnie ty pozostaniesz zawsze naieiidniejszem obja­
wieniem kobiecości, za którem tęsknić* nie przestane 
nigdy. Ten marmurowy anioł ze*związanemi skrzy* 
dłami i palcem milczenia na ustach, którego u twe­
go grobu postawić kazałem, to obraz tego, czem 
byłaś na ziemi. Pokój ci!

Śmierć zwarzyła go, gdy zaledwie rozkwitać 
zaczął.

Szkoda talentu artysty! spokój popiołom czło­
wieka !

= Ze sztuki.
* Termin nadsyłania deklaracyj na doroczną wy-> 

stawę konkursową Towarzystwa sztuk pięknych 
odroczono jeszcze na dni kilka z powodu nieustannie 
nadsyłanych listów deklaracyjnych od artystów za­
mieszkałych za granicą.

Kilku malarzy nadesłało już svroje prace.
* Drugi zeszyt systematycznych wżerów rysunko­

wych Pilattiego w tych urnach wyszedł z pod prasy*.
O praktycznem i pożytecznem tern wydawnictwie 

wspominaliśmy szerzej po ukazaniu się piewszego 
zeszytu.

= Z wystawy szkiców.
Na wystawę szkiców przybyła akwarela Józefa 

Chełmońskiego, szkice Szewczyka, Ar. Macharskie­
go i wiele innych.

Do dnia wczorajszego sprzedano obrazków oraz 
przedmiotów sztuki stosowanej za 1,200 rs»

= Z kiermaszu.
Przedłużenie zabawy kiermaszowej aż do 12-tit 

dni skłoniło komitet do obmyślania naprędce no­
wych urozmaiceń, aby* i tę publiczność, która już się 
napatrzyła do syta żywym obrazom, pantomimom, 
nasłuchała śpiewów i deklamacyj, ściągnąć de novi- 
ter do halli kiermaszowej.

W tym celu postanowiono urządzać efektowne po­
chody oraz maskarady.

Pojutrze więc, oprócz zwykłego programu, na za­
kończenie będzie urządzony etnograficzny pochód 
amatorek i amatorów, przybranych w najrozmaitsze 
kostjumy, jakich spory zapas posiada już garderoba 
Towarzystwa dobroczynności.

W pochodzie weźmie udział około stu osób, a po­
nieważ szczupła scenka, urządzona, jak wiadomo 
z chóru orkiestrowego, nie pozwala na pomieszcze­
nie tak licznej drużyny, więc wszyscy ci japończy­
cy, indjauie, chińczycy, rycerze średniowieczni, hi- 
szpanie, grecy i t. p. obojga płci, ustawieni w malo­
wniczych grupach, przeciągną po górnej galerii 
w koło areny; naturalnie, iż dla wywarcia potrze­
bnego efektu będzie użyte stosowne o*świetlenie.

Nadto projektuje się urządzenie maskarady, lecz 
dopiero w godzinach wieczornych, już po skończeniu 
zwykłej codziennej zabawy kiermaszowej.

Dla uniknięcia mogących się zdarzyć niewłaści­
wości, nikt z ulicy w maskach i kostjumach wpu­
szczanym nie będzie, a jedynie liczny zastęp amato­
rów i amatorek znanych komitetowi zjawi się w a- 
renie dla intrygowania znajomych.

Dwa te nowe urozmaicenia ściągną niewątpliwie 
tłumy publiczności i zwiększą dochód z kiermaszu.

= Pogłoska.
W kołach akademickich rozeszła się pogłoska, że 

profesorowi Kosińskiemu zaproponowano katedrę

odbiło się w kropelksch potu na jej skroni, kładąc 
ognistą pieczęć na tym zwichnięty in, wątłym umy­
śle, aby się dłużej nie szamotał i nie męczył.

_ ię:e ńioże! — zawołała z rozpaczą — nie mo­
że! Więc i to na mc! Życie na nic... 1 śmierć na nic... 
Och! Och!

Dla mnie ten jej wykrzyknik, w którym zamknęła 
się cała gorycz i cały ból ostatniego zawodu, był 
błyskawicą straszliwej prawdy. Przypomniała mi 
się rozmowa Eli z moją żoną pod buldeneżami i zio- 
zumiałem, że zabiła się ma mnie, aby mi głos przy­
wrócić i byłbym pragnął skonać w tej chwili z nią 
razem. , .

Ona tymczasem umilkła i przerażone oczy utkwi­
ła w modlącym się księdzu, jak dziecko, które się 
własnego postępku zlękło.

— Księże proboszczu!—wykrzyknęła głosem naj­
wyższej trwogi. — A tam... a tam... co mme czeka? 
Także nic?... . j i •

A ksiądz, jakby w odpowiedzi, czytał dalej:
„Nie racz, Panie Boże w Trójcy jedyny, pamiętać 

na grzechy jej, ale odpuść jej w edług wielkiego mi- 
łosierdziaTwego...”

Palce Eli, trzymające wciąż moją rękę, rozwiodły 
Sie, głowa zagłębiła się znowu w złociste fale wło­
sów, przeciągle westchnienie uleciało z ust aa wpół 
otwartych. Było po wszystkiem.

Tak jaskrawo i tragicznie rozwiązała się cicha 
zagadka twego życia, biedna Gabruniu moja! biedna 
marzycielska duszo! podobna do harfy*, w której je­
dną strunę przeciągnięto nad miarę, a drugich 
zapomniano podokręcać. Cóż dziwnego, że przecią­
gnięta strona pękła w straszliwym dysonansie, a in­
ne nie odezwaiy się wcale! Nie twoja wina, że cię 
nie nastroiły niedomyślne palce, pod któremi, któż 
wie, jaka piękna pieśń życia mogła się była urodzić!

no rozszerzyć zakres pomienionego pisma przez włą­
czenie do programu artykułów z ogrodnictwa, rybo­
łówstwa i hodowli jedwabników. Prócz tego ko­
mitet prasowy zgodził się na wydawanie Pszczoły 
zamiast jednego dwa razy na miesiąc.

=■ Gazety petersburskie donoszą, iż praca pułko­
wnika sztabu jer.eralnego, A. K. Puzyrewskiego, 
profesora akademji mikołajewskiej, p. t. „Wojna 
rosyjsko-polska 1831-go r.”, wyjdzie niezadługo w- 
drugiem wydaniu. Jednocześnie dokonywają się. 
przekłady pomienionego dzieła na języki francuski i 
niemiecki.

— Z teatru i muzyki.
* Żółkowski odtwarza jutro Stoekfindla w „Na­

szych zięciach” Zalewskiego.
* P. Ignacy Warmut wystąpi jutro po raz siódmy 

na naszej scenie.
Artysta odśpiewa partję hr. Ricarda w „Balu ma­

skowym” Verdiego.
* Personel teatru Małego otizymal do nauki czte- 

roaktową krotochwilę z francuskiego pp. Grange i 
Bernard p. t. „Zbłąkana owieczka”.

W obsadzie pomienionej sztuki figurują panie: 
Borkowska, Czosnowska, Figarska, Holtzmanowa, 
Leszczyńska, Mirecka, Oswaldowa i Rożniecka, tu­
dzież pp. Galasiewicz, Grabiński, Holtzman, Morozo- 
wicz, Nowicki, Sikorski, Śliwiński i Wysocki.

„Zbłąkana owieczka” ukaże się na scenie w ciągu 
dwóch tygodni.

* Będąca obecnie w próbach operetka Millockera
p. t. „Gennai*v“ (Zler wystawioną zo­
stanie pierwszy raz w teatrze Małym z początkiem 
przyszłego miesiąca.

* P. Myszuga przygotował się w dwóch bohater­
skich partjach: Vasca di Gamy w „Afrykance“ Me- 
yerbera i Radamesa w „Aidzie" Verdiego.

Partje te pan M. interpretować będzie w sezonie 
bieżącym na naszej scenie.

* Dyrekcji teatrów warszawskich złożoną została 
oryginalna komedja w dwóch aktach p. Czesława 
Pieniążka p. t. „Słomiany wdowiec”.

Komedja ta graną już była na scenie lwow*skiej.

f Wspomnienie pośmiertne.
Ż szeregu młodych muzyków naszych ubył jeden 

z najzdolniejszych ś. p. Antoni Rutkowski, który 
zmarł wczoraj w południe w skutek ciężkiej choroby 
piersiowej.

Młody artysta pracował przez 10 lat jako profesor 
tutejszego konserwatorjum i wielką na tern stano­
wisku sumiennością stanął odrazu na wysokości 
zadania.

Zamiłowany w kompozyji, przygotowany do niej 
poważnemi studjami, napisał w* ciągu krótkiego sto­
sunkowo czasu kilka dzieł głębszej wartości.

Trio, Sonata na fortepian i skrzypce, a szczegól­
nie; ostatnie warjacje, odznaczone na konkursie To­
warzystwa muzycznego, zaświadczyły o talencie, 
który pięknie mógł się w przyszłości rozwinąć.

Byłbym zapomniał dodać, iż w pare miesięcy po 
śmierci Eli, na skutek silnych elektryzacji, odzyska­
łem głos. Medycyna sobie wyłącznie przypisała te 
zasługę, ja jednak wierzę, że gdyby nie bohaterskie 
poświecenie kochającej kobiety i nie ten wk okro­
pny, co mi wtedy rozdarł gardło, nie byłbym sie ni­
gdy wyleczył. *

Jedna tylko osoba oprócz mnie domyślała się pra­
wdziwej przyczyny samobójstwa Eli, to jest moja 
żona. Nie powiedziała mi nigdy tego wyraźnie, ale 
czułem, iz przemknęła chwiejącą się pomiędzy nami 
tajemnicę. Zdaje mi się, że z początku znienawidzi­
ła nas oboje: i tamtą, . że mnie tak bardzo kochała i 
mnie • zem z ofiary jej kochania żadnego pożytku 
na razie me odniósł. Jakiś czas byliśmy dla siebie 
jak wrogowie później i to się zatarło. Teraz, kiedy 
wróciłem do dawnego trybu życia, kiedy odzyska- 
lem gros i praktykę, moje domowe szeześ*cie nic zno- 
wu na pozór do życzenia nie pozostawia.

Wanda zrobiła się nawet troskliwszą o mnie niż 
kiedykolwiek, przestrzega mnie ciągle, abym si? 
nie zaziębił, a nawet gdy wychodzę sama ow^ * 
mi szyję fularem z pieczołowitością ‘nrzvtW *- 
mi mimoweli impresarja, czuwającego nad sonra “sss* «A&xt°.ra“"

koniec.
Warszawa, 15-go listopada 1886 i

>^Mr846A '

’hbłj8, ^Czn*e z wypożyczonemi funduszami 441,318

^'Oll’eważ żebracy dla uniknięcia spotkania 
•t^-^licją, zwykli od pewnego czasu zaraz z na- 

*em zmroku wciskać się we framugi bram i 
8ta,1°wiska zwracać się do przechodniów, po- 

>i9(|0. stróżom kamienicznym pod osobistą ich odno- 
^Z1alnością nie dopuszczać podobnego nadużycia i 
tta ^Ocznie w razie zauważenia żebraka pod bra- 

awiadamiać policję, która według obowiązują- 
^episów postąpi. Nadto zostało wyjaśnio- 
lz njęte powtórnie na żebraninie indywidua z 

I hej lUc.ib dokąd były transportem odesłane, będą 
W Sane do odpowiedzialności sądowej za wlóczę- 

° * wyda!anie się z miejsca zamieszkania bez 
.tu> co J ociąga za sobą cięższą karę aniżeli 

^^."’na i skuteczniej położy tamę imigracji że- 
°W prowincjonalnych.

i powodu ukazania się księgosuszu w mieście, 
Krewicie w oborze posesji pod ni. 79-ym na 

uej; P- oberpolicmajster wydał szereg przepi- 
dających na celu ograniczenie zarazy. Prze 

lp 8zystkiem więc targi na bydło rogate zostały 
i przeniesione za moskiewskie rogatki, a do 

a były wpuszczane tylko te sztuki bydła, które 
l^e^aczoue są na ubój natychmiastowy. Bydło 

przechodzące przez miasto winno być skie- 
i]?ane przez ulice, na których uie ma księgosuszu 
Dij^ strażą weterynaryjną. Nadto weterynarzom 
Ky8kim polecono zaprojektować inne środki ostro- 

Scb mogące wpłynąć na stłumienie zarazy.
k?* Przez dni trzy, tj. jutro, w piątek i sobotę, od- 
Cjj 40 się będą w resurskie obywatelskiej wybory 
>.ą??ków komitetu na rok przyszły. Glosowanie 
^Oi-ę Z08tan*e dnia 18-go, o godzinie 7-ej wie-

Od piątku, dnia 17-go b. ni., wydawane będą 
^pUrze dyrekcji bilety wejścia na ogólne zebranie 
tą.Ouiiów Towarzystwa kredytowego m. Warszawy, 

powiedziane na dzień 24-szy b. m.
u?5 W Łodzi odbędzie się dnia 20-go b. m. ogólne 
d okadzenie czł°nków miejscowego Towarzystwa 

"roczynności.
21'g° b. m. upływa termin składania na 

' h’bj0 w/dawcy Gazety lekarskiej prac konkursowych, 
pJ®6aMcych się o nagrodę 2OU rs., złożonych przez 
p. grono osób, które w ten sposób pragnęły 
V*ció działalność nauczycielską prof. Hoyera. Kon- 
8^rs obejmuje cztery temata w swoim czasie ogło-

W tutejszych zakładach naukowych rządo- 
^Jch rozpoczną się ferje z powodu świąt Bożego 
brodzenia dnia 23-go b, m. i trwać będą do dnia 

stycznia.
d Praw, wiest. w dziale rozporządzeń prasowych 
^aosi, iź redaktorowi i wydawcy czasopisma 
^^ola, p. Kazimierzowi Lewickiemu, dozwolo

^gle. — Doktór już odjechał... ksiądz proboszcz 
Przy niej... .

. ^rozumiałem, podniosłem się i poszedłem do po- 
h1 umierającej. Sił mi nagle przybyło.

p Łla leżała pod swemi bluszczami na posłaniu roz­
liczonych włosów. Proboszcz z twarzą zmieuio- 

do niepoznania stal w nogach łóżka i czytał mo- 
za konających. Zapalona gromnica trzęsła 

łego dłoni, jak gdyby serce kapłana szlochało 
jj ^m żółtym, migotliwym płomieniu, podczas gdy 
lo?8,j.e80 wznosił się przemująey i uroczysty ponad 
Gzkie uczucia, żebrząc dla tej biednej duszy wyż- 
puj11?? taczką moc zmiłowania.

b Llk.ąkłem przy łóżku i wziąłem marmurową rękę 
i spoczywającą na kołdrze. Objęła zlekka sty- 

^ącemi paluszkami dłoń moja, jak wtedy... jak 
tedy!...

. -Rłękitue jej oczy wpatrzyły się w*e mnie z zaczer- 
juz D.10 z t0?0 świata słodyczą i miłością.

wieiks cisza była w pokoju, a w tę ciszę padały 
i ńiaszczi *16, jakby same przez się świete słowa pro- 
^icza: ’
b uPolecam cię, duszo, świat ten żegnająca Panu 
°gu Wszechmogącemu w ręce Stwórcy Twojemu”, 

b'"* Mów do mnie, Bolesiu — wyszeptała Ela. — 
"Wiedz mi raz jeszcze głośno: Gabrumul 
Machinalnie powtórzyłem za nią:

Gabruniu.
I Ogromny niepokój ocmalował się w jej gasnącem 
Ojrzeniu.
k> Głośniej! — wyrwało się z jej piersi. — Gło- 
’*ej — na Boga!

Nie mogę!jęKnąlem głucao — ty wiesz ., 
^rnogęl

b spazmatyczny ból wykrzywił jej piękne rysy. 
Jriosła się estatnim wysiłkom na. poduszkach i-łę- 
'^ńii oczyma tocząc do kola. Sw.atło gromnicy
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chirurgji w Petersburgu po prof. Kołominie, który 
niedawno temu życie zakończył.

O ile pogłoska ta jest prawdziwą i czy sz. profe­
sor zgadza się na propozycję, dotąd nie jest nam wia­
domo.

= Konkurs farmaceutyczny.
Przypominamy, iż dnia 1 go stycznia upływa ter­

min nadsyłania prac na konkurs, rozpisany przez 
tutejsze Towarzystwo farmaceutyczne.

Nagroda, wynosząca 150 rs., przyznaną zostanie 
najlepszej pracy w języku polskim z dziedziny far­
macji lub nauk przyrodniczych, mającej najmniej 
trzy arkusze druku.

O nagrodę mogą się ubiegać jedynie farmeceuci 
urodzeni i zamieszkali w Królestwie Polskiem.

= Bilety loteryjne.
Do tej poryr znajdują się jeszcze w wielu kanto­

rach bilety do rozgrywającej się właśnie piątej 
klasy.

Ze względu wszakże, iż główne wyrane już wy­
szły, nie ma amatorów na ich kupno nawet po obni­
żonych cenach.

= Osobliwość.
Pączki a nawet drobne listki na kasztanach w 

późnej jesieni, choć nie każdego roku, zdarzają się 
jednak jeszcze względnie dość często.

W tym roku kilka drzew kasztanowych w samej 
Warszawie jeszcze w listopadzie miały na sobie 
kwiaty.

Do prawdziwych jednak osobliwości należą nade­
słane nam zupełnie sformowane, wielkością przecho­
dzące turecki orzech jabłka, zdjęte z drzewa w gru­
dniu.

Jabłka te pochodzą z wsi Zalesia, w powiecie 
ostrowskim, w gubernji łomżyńskiej.

= Poskutkowało.
Donosiliśmy przed niedawnym czasem o nieprzy- 

jęciu przekazu.na Płock w jednym z tutejszych kan­
torów wekslowych przez pewnego interesanta, ponie­
waż przekaz wypisany był w języku niemieckim.
- Nauczka poskutkowała, pan bankier bowiem na­

tychmiast sporządzał przekazy polskie i takowe 
wyłącznie,-sprzedaje na miejscowości w kraju poło­
żone.

Więcej nacisku ze-strony publiczności, a niedo­
rzeczny zi.ryczaj wykorzeniony zostanie.

= Wy jaśniona zagadka.
Donosiliśmy niedawno o zagadkowem zniknięciu 

p. %.* młodego małżonka, który odbywając podróż 
poślub/ją w Brukselli przepadł bez wieści.

Wezwany telegraficznie p. X., ojciec opuszczonej, 
bezzv.łocznie udał się za,granicę i córkę przywiózł 
już 'Zło Warszawy.

Pan został już-odszukany.
Wyjechał on prosto z Brukselli w okolice Hrubie- 

B»owa, gdzie mieszka jego matka.
Był to jeden z wielu objawów anormalnego stanu 

Umysłowego, o czem młoda żona niestety już po ślu­
bie w czasie podróży z przerażeniem się przekonała.

Ze względu, że stan umysłu p. *** został przed 
ślubem zatajony, co stanowi przeszkodę kanoniczną, 
p. X. zdecydował się na rozpoczęcie procesu o unie­
ważnienie małżeństwa.

= Fabrykant fałszywych weksli.
W tych Uniach, zaraz po pogrzebie P., tutejszego 

właściciela domu i przemysłowca, do jednego z suk­
cesorów zgłosił jakiś kapotowy interesant, który 
oznajmiwszy że zmarły winien mu był przeszło 
2,000 rs., na co ma dowody, stanowczo pytał: 
czy pozostali spadkobiercy dobrowolnie zapłacą mu 
należność, czy też wystąpić ma na drogę sądową.

Zagadnięty w ten sposób sukcesor, wiedząc do­
brze że zmarły P. jako człowiek zamożny, nigdy ża­
dnych długów nie zaciągał i będąc pewnym jakie­
goś podejścia, oznajmił przybyłemu, że sam o zała­
twieniu interesu tego decydować nie może i nazna­
czył dzień, w którym ma przybyć do kancelarji 
adwokata prowadzącego interesa spadkowe.

Jakoż w oznaczonym terminie do gabinetu pra­
wnika, gdzie zebrani byli zięciowie zmarłego P., zja­
wia się mniemany dłużnik, a powtórzywszy preten­
sje przedstawił dwa weksle na sumę rs. 2,200, opa­
trzone fałszywemi podpisami nieżyjącego przemy­
słowca.

Wobec tego i innych zeznań wyraźnie świadczą­
cych o zamierzonem osz.ustwie, weksle zakwestjono- 

zażądano, ażeby właściciel ich udał się z 
kwestjonnjącymi do policji, na co przybysz z począt- 
ŁU Scieavae się i rzucać, a następnie wkrótce 
zmięał i deklarował zrzec się pretensyj z warunkiem 
jeans*, ażeby n>unie robie „nieprzyjemności”.

Aa talrie z/mżwjn zmieniające stan rzeczy, adwokat 
zgoezii s.ę ourazu na „zgodę”, ale przedewszyst- 

/ k.e.u zażąda., ażeby aferzysta dał dowód na pi­
śmie. że mena się fałazywyoh weksli, a następnie

gdy dowód ten został podpisanym, posłano po policję 
i ptaszka aresztowano...

W kancelarji cyrkułowej, przed spisaniem proto- 
kula, fałszerz na chwilę zdołał usunąć się na stronę 
i wydostawszy z kieszeni jakieś papiery, zaczął je 
drzeć...

Dostrzeżono to jednak i przekonano się, że były 
to różne weksle z innemi podpisami na sumę rs. 6000, 
prawdopodobnie także fałszywe, które oszust usiło­
wał niepostrzeżenie zniszczyć.

Po spisaniu protokołu fabrykanta fałszywych 
weksli przytrzymano i osadzono w areszcie.

= Znaczne kradzieże.
Znowu w ciągu ubiegłej doby spełniono kilka znaczniej­

szych i zuchwałych kradzieży.
Niemałą szkodę poniósł p. Michał Szymański, zamieszka­

ły pod nrem 31-ym na Starem-Mieście, zbierający odda- 
wna rozmaite zegarki.

Miał on istną kolekcję ankrów, cylindrów złotych i srebr­
nych, w ogólnej liczbie 40-tu sztuk, wartości przeszło 
1000 rs.

Kolekcja ta stała się łupem złodziei, którzy wśród dnia 
korzystając z chwilowej nieobecności właściciela, wtargnę­
li do mieszkania. J

Oprócz zegarków zabrali: cenną złotą broszkę, srebrną 
papierośnicę i obrączkę ślubną.

Niemniej znaczna i zuchwała kradzież spełnioną została 
u C. Moszkowiczowej, pod nrem 19-ym na Lesznie.

Poszkodowana znalazła rozbitą i pustą szkatułkę, w któ­
rej znajdowały się: 6 sznurów pereł, wartości 600 rs., łań­
cuch złoty, medaljon wysadzany brylantami, kolczyki, trzy 
pierścionki z brylantami, kilka bransoletek i szpilki złote.

Wreszcie spełniono wśród dnia kradzieże: na Wileńskiej 
pod nrem 761-ym, w mieszkaniu J. Michniewicza, które 
mu zabrano 100 rs. gotowizną i garderobę wartości 200 rs. 
oraz na Piekarskiej pod nrem 5-ym u M. Kedlera, ocenia­
jącego swą stratę w różnych przedmiotach na kilkaset 
rubli.

= Podejrzenie zbrodni.
W dniu wczorajszym na Dzielnej pod nrem 9-ym znale­

ziono zwłoki nowonarodzonego dziecięcia płci żeńskiej.
Zwłoki zostały zabezpieczone, celem wyprowadzenia 

śledztwa sądowego.
= Zaczadzenie.
Nocy dzisiejszej na Krakowskiem-Przedmieściu pod nrem 

4-ym. zagorzeli Stanisław, Józef i Antonina Zielińscy i 
Franciszka Choińska.

Wszystkich mocno chorych po przyprowadzeniu do zmy­
słów odwieziono do szpitala.

Życiu Józefa Zielińskiego grozi niebezpieczeństwo.

ZE ŚWIATA.
X Ze Lwowa donoszą nam d. 13-go b. m.: W re­

dakcji Dziennika polskiego odbyło się wczoraj posiedze­
nie komitetu, zajmującego się wystawieniem pomnika 
dla ś. p. Jana Lama. Wobec tego, że dotychczas za 
pośrednictwem rozmaitych redakcyj pism polskich ze­
brano, niestety, zaledwie czterysta kilkadziesiąt złr., a 
nie ma nadziei aby datki w przyszłości liczniej zaczęły 
płynąć, postanowił komitet, aby pomnik był architekto­
niczny, a nie figuralny. Koszta będą mogły wynieść 
najwyżej 800 złr. Celem pomnożenia funduszu na wy­
stawienie pomnika komitet urządza w niedzielę, d. 19-o 
b. m., w kasynie miejskiem koncert amatorski. Nad­
mienić wypada, że koło literackie lwowskie, które się 
miało zająć zabezpieczeniem losu pozostałej rodziny 
zmarłego humorysty, dotychczas prawie nic nie zrobiło 
i sprawa została w zawieszeniu.— Towarzystwo muzy­
czne, które od kilku lat chyliło się ku upadkowi z po­
wodu ciągłych swarów w gronie zarządu, jak wykazuje 
sprawozdanie przedłożone walnemu zgromadzeniu, któ 
re się wczoraj odbyło, pomału zaczyna się podnosić. 
Dochody wynosiły w roku ubiegłym 12,713 złr, 53 ct., 
zaś wydatki 12,669 złr. 18 ct. Stan majątku Towa­
rzystwa: 23,555 złr. 65 ct. Nadto posiada Towarzy­
stwo fundusz stypewdjalny (2,000 złr.) im. Marceliny 
Sembrich-Kochańskiej. Towarzystwie pobiera subwen­
cję sejmu krajowego w kwocie 3,000 i subwencje rady 
miejskiej i kasy oszczędności po 500 złr. Uczniów było 
w roku ubiegłym 163, uczennic zaś 227. Przy końcu 
roku zawiązał się w Towarzystwie chór mieszany, liczą­
cy już przeszło 40 członków, który kilka razy już wy­
stąpił publicznie i zyskał ogólne uznanie. —■ Stan zdro« 
wia ks. Kalinki w ciągu dnia dzisiejszego znacznie się 
pogorszył, a lekarze obawiają się lada chwila katastro­
fy.—Dziś rano przybył do Lwowa minister Ziemiał- 
kowski, celem wzięcia udziału w obradach sejmu.

X Smutne stosunki. Niewesołą ilustracją obecne­
go położenia własności ziemskiej w poznauskiem jest 
wykaz przymusowych sprzedaży dóbr, ogłoszony w 
Deutsche land w. Preset. W jednym z ostatnich nume­
rów tego pisma znajdujemy listę takich majątków wy­
stawionych na subhastę, na której wymienione są tylko 
trzy posiadłości ziemskie, lecz wszystkie leżą w poznań- 
skiem i są własnością polaków. Są to dobra Zająezko- 
wo P. I .belta, Wojciechowo T. Golskiego i Zalesie L. 
Jaraczewskiego. Na całym więc obszarze królestwa 
pruskiego w ciągu tygodnia została ogłoszoną przymu­
sowa licytacja trzech majątków polskich, a niemieckiej 
ani jednej.

X Zesłanie. liząd niemiecki bardzo jest uczynny 
dla polaków, o ile decydują się przyjmować posterunki
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22 Dnia 24 listopada, w cerkwi na Podwalu, ? 
godzinie 5-ej wieczorem, pobłogosławiony zost9 
związek małżeński pomiędzy panem Konstant)'111 
Korczyńskim, podporucznikiem, pomocnikiem irk00 
kiego policmajstra, a panną Ludwiką de Berthfll0*'

w klimacie niezdrowym, któremi wszyscy gardzą. W ot . 
ległej kolonji Wiihelm-Land utworzono między ini®11’ 
stację Ilatzfeldhafen. Naczelnikiem pomienionego PaS 
kowia zanominowanym został syn znanego niegdys 
Warszawie kupca, Franciszek Grabowski, który na 
kręcie „Isabel” tymczasem pojechał do Suwabayn, 
lem sprowadzenia na miejsce 50-iu robotników malały 
skich, których tam zupełnie braknie. Grabowski zn9. 
ny jest w literaturze niemieckiej ze swoich monog1’3 V 
o handlu morskim. A

X Obraz Munkaczego „Chrystus przed Pilate® 
doznał najgorszego przyjęcia w Nowym Jorku. 
stowarzyszenia artystyczne nie przyjęły go na 
wystawy. Dotąd ani jeden amator na to płótno się 016 
znalazł.

X Na sprzedaży publicznej autografów w Ber11' 
nie jakiś anglik za część partytury z „Hugonotów” 
płacił 340 marek, za polonez Cis moll Chopina 400 ®’’ 
za szkic do kwartetu smyczkowego Becthovena 230 ®'f 
za list prywatny tegoż 200 m.

X Księżna wejmarska sprzedała cenne rękopisy P 
Goethcm i Szyllerze obrońcy sądowemu Keilowi z 
45,000 marek. Jest to pierwszy przykład przejść19 
muzeum panujących osób w ręce prywatne i zara&elP 
charakterystyczna cecha epoki?
x Nowy rodzaj recytatorów powstaje w 

dniu. Odczytują oni publicznie bajki dla dzieci. 
torką tej nowości jest panna Stella Hohenfels, aktork9 
„Burgu” wiedeńskiego.

X Ciekawy fakt fizjologiczny zapisujemy tu 119 
wiarę dziennika Dirilto. W Oneglia znajduje się ®10 
szczanka nazwiskiem Diano Calderina, która cierpi0 
na katalepsję, od 27-iu lat leży w łóżku. Ma ona 
lat wieku i wpada co 20—30 dni wstań kataleptycż11^’ 
w którym zostaje po kilka tygodni. Od dziecka aż 
20-go roku życia karmiła się jedynie trochą buljonu, 9 
od 25-iu lat pije tylko zimną wodę. Zimą i latem ok®1 
jej mieszkania zawsze są otwarte, a ona nie doznaj® 
gdy ani ciepła, ani zimna. Lekarze próbowali da*'®1' 
jej pożywienie, lecz żołądek natychmiast je odrz>®3‘ 
W chwilach katalepsji ma oczy otwarte i nieruchom®, 9 
ciało zdrętwiałe. Obecnie, gdy fakt stał się głośny®’ 
lekarze i mnóstwo ciekawych zbiera się przy jej łozl1'

X Ślub na scenie wzięła w Ameryce, w Norwich, 
stanie Connecticut, panna Adams, pierwsza kochank9 
bawiącej tam trupy, z panem Delmar, lirycznym bol>9' 
terem. Widowisko to odbyło się za biletami z ceną P0’ 
trójną i zapełniło teatr aż po brzegi. _______

— W dniu dzisiejszym, jako szóstym ciąg®10' 
nia 5 ej klasy 147-ej loterji klasycznej, główniej920 
wygrane padly jak następuje: nr 15542 wygrał r9' 
2,000 u kolektorki Wyleżyńskiej w Warszawie, 111 
1818G rs. 2,000 u koiektorki Krajewskiej w WflI\ 
szawie, nr 21113 rs. 2,000 u kolektora Wejs*a " 
Warszawie, nr 23148 rs. 2,000 u kolektora Reich®’11 
w Warszawie, nr 1718 rs. 1,000 u kolektora 
wartowskiego w Warszawie, nr 8444 rs. 1,000 0 
kolektora Winterroka w Warszawie, nr 154001'0, 
1,000 u kolektorki Skarżyńskiej w Warszawie. .

W «» JLd O > <» J fi» •
f Ś. p. Karolina z Kowalskich Kamocka, wdowa. l'° 

b. sędzi trybunału w Kielcach, przeżywszy lat 84, po 1,9 ; 
dzo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sak’11 
mentami, w dniu 14-ym grudnia 1886 roku zasnęła w 
Bolesnym ciosem dotknięte, córki, synowe, zięć, wi®*11 
prawnuczek zapraszają rodzinę, przyjaciół i znajomych , 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w piątek, to Je 
dnia 17-go grudnia, o godzinie 9-ej i pół zrana * 1, 
ściele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w ty1D 
dniu i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej po południu 09 
cmentarz powązkowski do tymczasowego grobu. 2-7'

f Ś. p. Stanisław Przesmycki przeniósł się do 'v’e'o? 
ności w dniu 12-ym grudnia 1886 roku, przeżywszy lat. , ’• 
Pozostała matka i rodzina zaprasza krewnych, przyjftC10 
znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mai?®0 " 
czwartek to jest dnia 16-go b. m., w górnym kościele 
Krzyża, o godzinie Ii-ej zrana, a następnie zaraz P° 
bożeństwie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kośóio19^... 
cmentarz powązkowski. 3—4-
f S. p. Antoni Rutkowski, artysta-muzyk, profesor 

szawskiego konserwatorjum muzycznego, opatrzony. ■ 
sakramentami, przeżywszy lat 28, po długiej i ciężkiej c 1 
robie, zakończył życie w dniu 14-ym grudnia 1886 r°g(ał , 
W smutku pogrążona żona z córeczką, ojciec, bracia. . 
stry i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół, koleg 
znajomych zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się 
jące w dniu 16-ym grudnia r. b., to jest we czwarte', 
godzinie 10-ej i pół zrana w kościele św. Aleksanar®.^^ 
raz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i » tegea
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Z Cesazcstwsu
.Ministerjum Goblet-Boulanger formalnie już ist­

nieje— mówi Nowoje wremja — potrzebuje jednak 
leszcze wyszukać sobie ministra spraw zagranicz­
nych. Dotychczas poszukiwania tego rodzaju nie 
cyły we Francji truduemi. Pomiędzy republikanami 
fits ma co prawda prawie wcale dyplomatów z pro­
fesji, ale ludzi gotowych do sterowania zagraniczne- 
mi interesami rzeczypospolitej znajdzie się niemało. 
Jeżeli p. Goblet nie zwrócił się do żadnego z takich 
ochotników, to pzawdopodobnie powodem tego jest 
stanowcze postanowienie tak prezydenta rzeczypo­
spolitej jako też i szefa’ nowego ministerjum, aby 
portfel spraw zagranicznych powierzyć tylko osobie 
Przeciwko której nie mianoby nic w Petersburgu. 
Zarówno p. Grevy jak i p. Goblet rozumieją to, że 
Przy obecnym składzie partji republikanów rządo­
wych, warunkowi temu może uczynić zadość tylko 
dyplomata z profesji. Dlatego to po odmowie pp. 

, *'o Courcela i Billota, p. Goblet odniósł się do posła 
i*rancuskiego w Wiedniu p. Decraye, rozumiejąc nie­
możliwość powołania do ministerjum, którego człon­
kami są: jenerał Boulanger i radykaliści Lockroy 
! Drouet, tak umiarkowanego republikanina jakim 

dzisiejszy poseł francuski w Londynie p. Wad- ^'figton. Jeżeli p. Decraye na uczynioną mu propo­
rcję odpowie odmownie, to jest możliwem, że port- 

spraw zagranicznych będzie ofiarowany p. de ^fiboulaye, pomimo niezmiernej trudności wynale- 
‘^nia dla’ niego odpowiedniego następcy na jego 
^nowisko posła w Petersburgu. Poszukiwania te 

nowym dowodem, jak silną obecnie jest w Pary- 
chęć przypodobania się rządowi rosyjskiemu. 

“Cifti ————- — _
prą l 0 8°<iaime 2-ej i pół po południu, na cmentarz po- 

j J>Ws'£*- Og°l>n0 zaproszenia rozsyłane nie będę. 2—4279 
P-Franciszka z Kejczakiewiczów Benit, żona urzj- 

ł *a> dnia 13-go grudnia 1886 roku, opatrzona św. sa­
tin IBentaini> zakończyła życie mając lat 31. W głębokim 
i . pozostały mąż z dziećmi, matka, brat i siostra zicar- 

spraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
0 Nabożeństwo odbyć się mające we czwartek, tj. d. 16 b. m. 
Ore°dzinie 10-ej rano w kościele św. Ducha (po-paulińskim), 
j . 2 na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- 
> # o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powąz-

**Ł —4272—
j, .. P- Włodzimierz Brochocki, urzędnik zarządu pow. 
gd^^iego, gubernji płockiej, zakończył życie dnia 12-go 
j, aEia 1886 r., przeżywszy lat 37. Pozostała żona z «y-

Zaprasza krewnych i znajomych na wyprowadzenie 
j °k w dniu 15-yui grudnia r. b., ze szpitala św. Jana Bo- 

0 godzinie 2-ej i pół po południu, na cmentarz pra- 
sUwny wolaki. -4283-

»v‘. *’ dniu 17-ym grudnia, t. j. w piątek w kościele pa- 
^Nlnym M. B. Loretańskiej na Pradze, o godzinie 10-ej 
dnUa °dprawione będzie żałobne nabożeństwo za spokój 

4. p. Józefa Radziszewskiego, emeryta, zmarłego 
j aiu 7-ym grudnia r. b., którego zwłoki złożone zostały 

Sieczny spoczynek na miejscowym cmentarzu w Bm- 
na które pobożnych wiernych zaprasza się. 2—4254 

to * Dnia 17-go grudnia r. b., to jest w piątek, jako w 
(el znicę śmierci ś. p. Ignacego Offańskiego, b. naczelnika 
w . ernerytalnej i b. wojskowego polskiego, odbędzie się 

°żeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
'ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza kie- 
ych i życzliwych. —4282—

dzi dniu 1'Hrnł grudnia r. b., to jest w piątek, o go- 
j lł® lO-ej i pół zrana, odprawione będzie w kościele św. 
j, Jża doroczne żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
tya,^e'eBo i Ewy z Łuboradzkich, oraz ich dzieci ś. p. Ed- 
dzi \ Ja™ ‘ ilarji Machczyńskich, na które pozostałe 
j0 C| * rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 

®ych- ‘ —4278—
^n'a grudnia r. b., to jest we czwartek, jako w 

Sn>art^ roczn*c9 śmierci ś. p. Febronji z Nakwaskich 
żal 0*e^s*c*ej) odprawioną będzie za spokój jej duszy msza 

Ua> 0 godzinie lO-ej zrana, w kościele św. Krzyża 
wielkim ołtarzem. —4266—

1 Dnia 17-go grudnia r. b., to jest w piątek, jako w roozni- 
P- Aleksandry ze Strześniewskich Zydel, od- 

xa <*usz® żałobne nabożeństwo w kościele św. 
]it6°niego (po-reformackim), o godzinie 10-ej zrana, na 
Bza’0 In(lż wraz z synem i siostrą zmarłej zapra-

Przyjaciół j znajomych. —1501—
p/r Za ’Pokdi duszy ś. p. Jana i Teodory z Baczyńskich 

ran*owiC2ów, jako też ich syna ś. p. Józefa Pira- 
; . lcZa, doktora medycyny, odbędzie się żałobne nabo- 

1 wo w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
1Q C*Wartek> t0 Je3t dnia 16-go grudnia r. b., o godzinie 

*®J Z1'alla> na które zaprasza się krewnych i znajo- 
3.°h- —1503—

tys‘ dniu 17-ym grudnia, to jest w piątek, jako w pier- 
lOcznicę śmierci ś. p. Karoliny z Czajkowskich Jaw- 

łAskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
"Rakowskim, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostały 
•lz z dziećmi zapraszają krewnych przyjaciół i znajo- 

-ych- —4284—

W całkowitym obrazie bieżących wypadków mię­
dzynarodowych nie jest; to objaw bez znaczenia.

Dziwne wiadomości przynosi niekiedy telegraf— 
piszą /łrf. wied.—Wczoraj w nocy doniósł on, że kie­
dy Naczewicz zawiadomił Gadbana effendiego o 
zakomunikowaniu przedstawicielom mocarstw kopji 
z telegramu wielkiego wezyra (dotyczącego kandy­
datury ks. Mingreljij, to komisarz turecki był z te 
go niezadowolony, obawia się bowiem, aby Porta 
nie dowiedziała się o przerobieniu przez Gadbana 
effendiego dokumentów, które przeszły przez jego 
ręce. Ażeby — mówi dalej dziennik petersburski— 
zrozumieć tę zagadkową wiadomość, przypomnieć 
trzeba, że Gadban effendi uchodzi już zdawna za 
wytrwałego zwolennika polityki rosyjskiej i że zo­
stał wysiany do Bulgarji z powodu ustanowienia 
równoległości w akcji Rosji i Turcji i to nie bez 
przyzwolenia p. Nelidowa. hide ira. Bułgarskie 
organa niezależne i półurzędowe zaczęły obrzucać 
błotem przedstawiciela Turcji, a na tej drodze zna­
lazły poparcie w całej rusofobskiej prasie zachodniej. 
Nie mogąc dojść do celu drogą brutalnych urągo­
wisk, nieprzyjazna Rosji prasa bułgarska i zacho­
dnia puszcza w kurs insynuacje, mające skompro­
mitować Gadbana effendiego w oczach Porty i do­
starczyć jego wrogom pretekstu do odwołania go 
z Bulgarji. Jenerał Kaulbars odjechał, ale pozostał 
Gadban effendi. On także jest zawadą i dlatego 
robią wszystko co można, aby doprowadzić do od­
wołania. Ku temu używają się też same środki, ja­
kie były używane do „wykurzenia” jenerała Kaul- 
barsa. Zapewne wszyscy pamiętaja jeszcze krzy­
ki nieprzyjaznych Rosji dzienniczków (zdarzały 
się między niemi nawet półurzędowe) z powodu 
że jenerał prowadzi jakoby „politykę na własną rę­
kę”, nie słuchając instrukcyj otrzymywanych z Pe­
tersburga i że dalej wprowadza jakoby w błąd Pe­
tersburg, komunikując niezgodne z prawdą wiado­
mości o wypadkach bułgarskich. Kiedy spostrzegli, 
ze to nie skutkuje, zaczęli dowodzić w ten sposób: 
„dyplomacja rosyjska nie będzie tak lekkomyślną, 
aby pozwoliła jenerałowi Kaulbarsuwi na swawole­
nie w jej imieniu w Bulgarji”. Toż samo robi się 
obecnie zGadbanem effendi: brutalne urąganie i uwa­
gi co do niewłaściwości przybierania przez urzędnika 
wakufu charakteru ajenta dyplomatycznego nie po 
mogły, puszczają się w kurs wypróbowane już insy­
nuacje—rozpuszczają pogłoski, że Gadban effendi 
przeinacza (naturalnie z podmowy Rosji, działającej 
za pomocą rubla) w interesie Rosji noty i oświadcze­
nia Turcji i odwrotnie znów komunikuje tej osta­
tniej nieprawdziwe wiadomości o położeniu rzeczy w 
Bulgarji. Manewr zręczny, jeżeli się weźmie na u 
wagę podejrzliwość Porty. Obznajmieni z turecką 
administracją wiedzą, jak niepewnem jest położenie 
każdego tureckiego ajenta rządowego, przebywają­
cego zdała od Konstantynopola, gdzie z tego korzy­
stają jego wrogowie, aby nieobecnego skompromito­
wać w oczach sułtana. Dość wspomnieć przykłady 
Midbata-basży i Ghazi-Osman baszy. „Wobec tego 
—kończy organ petersburski—byłoby bardzo do ży­
czenia, aby nasza dyplomacja, będąca w bliższej 
styczności z Portą, zawczasu zaczęła przeciwdziałać 
intrydze, niewątpliwie szkodliwej dla interesów ro­
syjskich w Bulgarji.” .Petersburskija wiedomosti piszą, że w Berlinie bu­
dzi się przekonanie, iż pośrednictwo Porty nie zbliży 
Rosji do zamierzonego celu, lecz owszem może ją 
jeszcze od niego oddalić. Zdaniem sfer politycznych 
Berlina, dyplomatyczny nacisk ze strony Turcji na 
gruncie bezrządu bułgarskiego nie może iść dalej po 
za to co Gadban effendi przedsiębierze w celu skło­
nienia rejencji bułgarskiej na korzyść ks. Mingrelji, 
a ponieważ wszelkie usiłowania w tym kierunku a- 
jenta tureckiego okazały się bezskutecznemi, to o 
dalszem wspólnem działaniu rosyjsko-turackiem nie 
może być prawie mowy, bo Porta w interesie wła­
snego bezpieczeństwa nie zdecyduje się iść naprze 
kór dążeniom mocarstw środkowej Europy i poświę­
cić ich przyjaźń dla zbliżenia się z polityką ro­
syjską. ___________

Z ostatniej poczty,
Oświadczenia, które na poniedziałkowem posie­

dzeniu komsji wojskowej parlamentu niemieckiego 
złożył minister wojny, jen. Bronsart, nie były, jak 
się pokazuje, ustuami. Odczytał on tylko pismo 
urzędu kanclerskiego, a zatem oświadczenia te po­
chodzą wprost od ks. Bismarka, co im uadaje tem 
większą wagę. Podobno centrum zamierza przy­
zwolić na żądane podniesienie stałej pokojowej armji 
niemieckiej tylko na czas trwania obecnego septen- 
natu, tj. do d. 1-go kwietnia r. 1888-go. Bamberger 
użalał się na niepokojący ton mowy hr. Mcltkego, 
który pragnie utrwalić w Europie panikę. Jeżeli 
Niemcy wzmocnią swą armję, wywołają takież sa­
me dążenia innych mocarstw. Richter nie widzi 

ft

wobec deklaracji ks. Bismarka powodu do przyjęcia 
ustawy. Konserwatysta Helldorf grozi rozwiąza­
niem parlamentu w razie odrzucenia.

Parlament niemiecki odesłał na posiedzeniu po- 
niedzialkowem do komisji wniosek Reichenspergera, 
zawierający projekt do prawa zabraniającego poje­
dynków amerykańskich, tudzież rezolucję wzywa­
jącą rząd do surowszego karania pojedynków w o- 
góle.

Hr. Khevenbuller ma dzisiaj doręczyć listy odwo­
łujące królowi Milanowi. Stanowisko posła austria­
ckiego na dworze serbskim ma zająć podobno hr. 
R. Welsersheimb, obecny radca poselstwa w Peters­
burgu.

Z uiezmiernym przepychem odbył się onegdąj w 
Rzymie pogrzeb Mingbetti’ego. Pochód otwierały 
dwa szwadrony karabinierów, dalej szło dziesięć ba- 
teryj ciężkich dział, dalej dwa pułki piechoty z mu­
zyką, 2,000 karabinierów, uczniowie szkoły kade­
tów i duchowieństwo. Przed samym rydwanem po­
stępowali urzędnicy dworu. Króla reprezentował ks. 
Amadeusz. Chwasty kiru nieśli prezydenci izby de­
putowanych i senatu, minister hr. Robilant, poseł 
nhmiecki baron Keudell, burmistrz Rzymu i inni dy-, 
gnitarze. Potem szła cała izba w komplecie, wszy­
scy obecni w Rzymie senatorowie, wszyscy wolni od 
służby oficerowie, przeszło pięćdziesiąt stowarzy­
szeń, szkoły i niezliczona moc powozów. Zwłoki 
pobłogosławiono w kościele Santa Maria degli An­
goli. Przeszło 100,000 ludzi szło za trumną wielkie­
go patrjoty i męża stanu. Zwłoki wysłano do Boio- 
nji, gdzie nad grobem przemówić miał znakomity 
poeta Panzachi.

Standard zapowiada na wiosnę znaczną redukcję 
angielskich wojsk okupacyjnych w Egipcie,

TSttOAMY
„KUKJEKA WARSZAWSKIEGO*.

Wiedeń 15-go grudnia. {Tel.pryw.Kurf.JT'.y^ 
Książę Ferdynand Koburski przyjmował w dniu 
wczorajszym deputację bułgarską. Był on ubrany 
w mundur austrjackiego porucznika huzarów, przy-i 
ozdobiony orderem rosyjskim. Książę oświadczył, że 
gotów jest przyjąć wybór na księcia bułgarskiego, 
jeżeli cesarz austrjacki na to zezwoli. Wyraził on 
również nadzieję, że kandydatura jego przychylnie 
zostanie przyjętą w Petersburgu.

Wiedeń 15-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzisiaj odbyła się narada familijna książęcego domu 
Koburgów.

Wiedeń 15 go grudnia. {Tel. pryw. Kur). TE)— 
Hr. Kalnoky oczekuje każdej chwili odpowiedzi 
z Petersburga w przedmiocie kandydatury ks. Fer­
dynanda Koburskiego na tron bułgarski, którą przy­
jęły już Niemcy.

Pary# 15 go grudnia. (Tel. spec. Aj. póln.')— 
Izba deputowanych przyjęła wczoraj 528 głosami 
przeciw 12 projekt dwumiesięcznego prowizorjum 
budżetowego. W toku rozpraw oświadczył Goblet, 
że obietnice zawarte w deklaracji rządu nie są 
czczemi frazesami; są to fakta, które gabinet 
w początkach już roku przyszłego urzeczywistnić 
zamierza. Gabinet takie tylko może projektować 
reformy, które zdolne są zjednać dla siebie większość 
izby. Nie da się to powiedzieć o kwestji rozdziału 
kościoła od państwa. Goblet spodziewa się, że przy­
szłe pokolenia pod wpływem nowej ustawy szkolnej 
przesiąkną duchem republikańskim jeszcze głębiej, 
niż dotychczasowe. Gabinet podejmuje z otucha 
walkę z monarchiczną prawicą, ponieważ wie, że 
kraj stoi za nim. Przyjmuje on pomoc wszystkich 
republikanów.

Konstantynopol 15-go grudnia. (Tel. spec. 
Aj. pótn.)—\N. Porta nie traci nadziei, że uda jej się 
pozyskać rejenoję bułgarską dla kandydatury księcia 
Miugrelji. Oczekuje ona w tym celu przybycia ajen­
ta bułgarskiego, Wułkowicza, które nastąpić ma 
niezwłocznie.

Petersburg 15-gogrudnia. {Tel.spec. Aj. póln.) 
Tutejszy poseł angielski Morier odjechał w ponie­
działek za granicę.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu St. N. w Krakowie.—Rzecz pisana wesoło, 
żałujemy jednak, że się panu nie trafiły jakie bardsiej 
interesująca przygody. Rękopism zwrócimy za przy­
słaniem adresik
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Wartość kuponów:

/Po potrąceniu podatku skarbowego,)
Listów zast. ziemskich 5% kop. 228’/4
Listów z. m. Warszawy kop. 973/4
Listów zast. m Łodzi kop. 53
Listów likwidacyjnych kop. 14’ 4
Obligów m. Warszawy kop 81s/<

Cena okowity.
z dnia 15-go grudnia 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kopi W4 
„ garniec rs. 2 kop. 60

25 kop. funt Karmelków w 10 gatunkach; 50 kop. funt Cukierków deser0^ 
wych z pudełkiem; 30 kop. funt Marmolady. —Figurki i różne ozdoby do chO' 

inek, po 60 kop. Junt; Owoce marcepanowe po 50 kop. funt, 
poleca Fabryka

ulica Senatorska J6 28, gdźie Redakcja Kurjera Porannego, w podwórzu-
Panom Handlującym odstępuje się rabat. 23405^

Pszen. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
., ,, wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
„ średnie...............
„ wadliwe  

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 142 f. 
Gryka  202 f. 
Rzepik letni

,, zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . .

„ solone pud . . . 
Siana pud  
Słomy pud  
Drzewa opał. twar. s. kub.

,. „ miękie „

2
8
9
8
8

Senatorska,

Pud 
od | do

T’arg'1
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 15-go grudnia 1886 r.
Korzec 
od | do

ECHO MUZYCZNE, TEATRALNE I ARTYSTYCZNE 
jest tygodnikiem literackim, zamieszczającym nowelle, powieści, poezje, dramata, rozpfS<,v 
estetyczne, życiorysy, sylwetki nowelistów, estetyków, mnlarzy, rzeźbiarzy, kompozyt°r,])1i 
i w:rtnozów muzycznych, artystów scenicznych, treści książek ze wszelkich dziedzin rll»o' 
umysłowego, podaje portrety osobistości współczesnej doby. W dziale ** „jci» 
wym, dodawanym co 2 tygodnie w objętości l1/,—2 arkuszy, stanowiących z końcem r 
zbiór 60 arkuszy nut, wartujący według katalogu rs. 10, podaje: ut wory salonowe, koBL<;f 
towe, pedagogiczne w łatwiejszym i trudniejszym układzie na fortepian, skrzypce, 
solowe, dueta, chóry, potpourri z oper, operet, wyjątki z cratorjów, symfonje etc., 
taneczne (te ostatnie przegląda i wybiera L. Lewandowski); dodatek nutowy wybi®r fC. 
jest starannie przy pomocy artystów muzycznyoh i profesorów. Część muzyczna p00 
dakcją Jana Kleczyńskiego.^ W tekście pisma przyjmują udział najwybitniejsi pisarz0- 

Abonujący Echo na cały rok 1887 bezpośrednio w redakcji, mają prawo wyboT1
SMF* BEZPŁATNEGO PREMJUM 

jednego z trzech poniższych:
1) Wszystkie symfonje i sonaty Bethovena na 2 i 4 ręce w 3-ch tomach. #j.
2) Album tańców, zebrane przez L. Lewandowskiego, a składające się z I2-tn 11

nowszych tańców, ozdobione winietą Franciszka Żmurki. .
3) Kompletne jubileuszowe wydanie cizie! J. I. Kraszewskiego w 15-tu toniacP’ 

to ostatnie za dopłatą 1 tylko rubla.
Na przesyłkę premij dołączać należy: za Mi 1 i 3 po rs. 1 kop. 50, za M 2 kop- 
Cena prenumeraty Echa łącznie z dodatkami nutowemi

w Warszawie i
Kwartalnie Rs. 
Rocznie  
Z premjum dzieł Kraszewskiego . . ” 
Z premjum Album tańców B 
Z pren-jum Beethovena...................... „

Adres Redakcji:

Kik lie® wmsW
Dnia 15-go grudnia 1886 r.

Weksle. Żąd. Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. tez. 63 40 —.—
Londyn 1 funt ster. „ „ 10 78
Paryż 100 franków „ ,. 42 90 1 —
■Wiedeń 100 guid. „ ,, 8610

Papiery publiczna:
5’/0 Listy zast. z r. 1869 d. 100.70

100.70
Listy zast. m. Warsz. ser. I 99 60

U 98.50
IIIV W V 98 25 —a--
IV —

Listy zast. m. Łodzi serji I — -- .---
4% Listy likwidacyjne duże 94 25 93.75

„ „ ., małe 9360 —
Bil. Banku Ces. s. 1,11 i III
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 -- --- -- .—

-- .—
I Pożyczka wschodu, rs. 100 98.50 —.—
II „ „ rs. 100 98.50
III ,. „ rs. 100 98 50
Listy wileńskie długoŁ. . .

Akcje iobligacja:
Obligacje miasta Warszawy —
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 —.—
Akcje dr. żel. warsz.-teresp.
Akcje dr. żel. fabr.- łódzkiej ——.—w
Akcje Banku hand i. warsz. _ J—- -- .--
Akcje Banku drskont. warsz. — —
Akcje Banku handl. w Łodzi _
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru —.—
Akcje Tow. f. enkru Józefów
Akcje Dobrze!. Tow. f. cukru
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew ____

' Akcjp przędz. Zawierć.

k o p i e j e k
-- -- _
— — 690
— — 700 ■ II ■
— .— 720 730
— — 500 510
— — 490
— — —
— MW.
— — 265 315
— — — —
— — —
— — — —
— —
— 570 —
— —r — —
— — — — 
— — — —•
— — — —

— —
— — — w—

— — —

2421R

i wyuosi:
na prowincji
Rs. 2 kop. 50

a W „ —
a 12 a 50
a W , 75
a 11 a 50

GIEŁDA.
Warszawa d. 15-go grudnia 1886 r.

Jakkolwiek małą tylko była obniżka kursowa ru­
bli w Berlinie na giełdzie wczorajszej, to jednak u 
nas nie miano zaufania i nie chciano wierzyć w mo­
żliwy rozwój korzystniejszego usposobienia. Nie ro­
biono też z początku prawie nic, później zaś szaco­
wania nadeszły bardzo rozmaite—najkorzystniejsze 
jednak nie sięgały wyżej kursu wczorajszego — 
188.75 podczas gdy inue przypuszczały 188.50 a na­
wet 188.25. Drobne obroty więc, jakie w końcu 
zrobiono, dokonane zostały po kursach bardzo wy­
sokich.

Za weksle długoterminowe na Berlin płacono 53 20, 
53.25 i 53.27 */2, bez oznaczenia żądań. Krótkoter­
minowe po 53.30 i 53.35 kupowano — przy żądaniu 
53.40—i to w niewielkich ilościach.

Na Londyn 10.78 żądano i kupowano po 10.761/, 
i 1O..77 za 1 f. st.

Na Paryż 42.90 — bez obrotów.
Na Wiedeń 86.10, bez tranzakcyj, żądano. 
Papierami obroty bardzo małe.
Listów likwidacyjnych większych poszukiwano 

po 93.75, żądano 94.25, mniejsze po 93,60 oddawać 
chciano.

Pożyczka wschodnia 98.50.
Listy zastawne ziemskie serji I, II, III i IV 100.70 

w żądaniu. Za I 100.45 płacono; serja V 99.70 w 
żądaniu, płacona 99.50.

Listy miejskie 99.60 za I, 98.50 za II, 98.25 za 
III w żądaniu zanotowano. Drobne sumki IV, za­
pewne w niezwykłych warunkach, po 98.35 i 98.20 
sprzedano, gdyż w końcu słyszeliśmy o ofiarowa- 
niaeh po 98 tak III jak IV serji.

Innych papierów nie notowano.
Godzina 12. Usposobienie mocne bardzo. Kursa 

końcowe płacono. J. 117.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 15-go grudnia 1886. go r.

Bardzo prędko skończyły się dobre czasy dła posiadaczy 
_£boża. Po kilku dniach żywszego ruchu i chętnego po: u- 
pu, usposobienie znowu osłabło.

Kupowano bardzo oględnie i niechętnie, pomimo, iż do­
stawy zmniejszyły się znown. Sądzićby ztąd wypadało, że 
zbyt obfita zapotrzebowania przedświąteczne, bardzo pręd­
ko zaspokojone zostały.

Pszenicy 609 korcy dostawiono — tranzakcje wlokły się 
bardzo powolnie i dochodziły do skutku z trudnością.

Płacono za wyborową 7.20, 7.271/-; do 7-3)-wyższych cen 
osiągnąć nie było można.

Nieco słabsza biała i pstra 6 90 do 7 rs.
Żyta 500 korcy również po cenach nieco niższych.
Za wyborowe płacono 5, 5 O2'/? do 5 10, średnie 4.93 za 

korzec z dostawą na wiatraki i do młynów parowych w 
mieście.

Owsa 250 korcy—ceny niezmienione 2.70, 2.75, 2.81, 3.00 
do 3.15 stosownie da gatunku ziarna.

Małą partyjkę grochu 15 ł.orcy sprzedano po 5.70—-ofia­
rowano wprawdzie cały wagon tego ż arna, lecz nie było 
nań amatora.

Jęczmienia ceny trzymały się 3.75 ao 4.20 w żądaniu — 
bez obrotu.

Siana i słomy nie było. J. Wl.
—......... i.....im r ....... .  mmi i..... .■mai

ARYTMOGRYF.
Z następujących kombinacyj ułożyć 11 wyrazów tak, że­

by pierwsza litera pierwszego wyrazu, druga drugiego, trze­
cia trzeciego i t. d., utworzyły tytuł nowoczesnej komedji.

Kombinacje: Zaczenie wyrazów:
10, 17, 18, 20, 13, 12. Pceta polski.
20.12, 3,2, 12, 4, 7,16,14,13,12. Artysta malarz.
2, 7, 9, 3, 6, 7, 19, 3, 4. Znakomity lingwista czeski. 
3,18.18.3,6,11,17,4,17,19,23,1. Słynny adwokat londyński. 
20, 17, 21, 17, 13. 18, 3. 20. Dramaturg grecki.
20, 7, 1S, 17. 6, 12, 13, 7. Miasto w Turcji.
16, 19, 6,7,22,-3,10,20, 13.12. Mąż stanu.
1, 17, 4, 17,16, 6, 12, 7, 6, 13, 7. Rzeka w gub. Grodzieńskiej. 
13, 17, 22, 7, 15. 17. 10, 12, 9,14. Dziejopisarz polski XVII w. 
13, 4, 14, 3, 2, 12, 3, 6, 12, 3, 9. Miasto na Wołyniu.
2.7.4.9.12.6.13.17.10.20.13.12. Słynny lekarz polski.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 342b.
Czytelniku! wstydem płoń 
Jeśli nie wiesz, że to słoń 
Wziąwszy na usługi swe 
Skromną bardzo głoskę ce 
Wzbił się hen! w przestworza końce, 
Aby tam utworzyć... słońce.

Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. J. Dąbrowski, 
W. Chrzanowski, M. Daszewski, Helena F., S. Sobolewska, 
Stefek B., Frajer, H. Gołdon, J. Kroll, L. Rundo, J. Py- 
sznik. Michcio, J. i L. Piirschel, J. Mikke, Fr. Neumark, W. 
Bromberg, W. Bydgowski, B. Tomaszewski, M. Łebenthal, 
W. Faltin, W. Kwiatuszyński, H Rotmił, Berger, Cygan­
ka, Krysa, Krokodyl, Syrena, Kulas, Fatykarz, Pachciarz, 
Antyk, K. Silberstein, Stefania L., L. Neuding, Daniel 
Bbhtn. 

T E A T K, A.

H ief/ri. Dziś: „Arrja i Messalina” tragedja. Jutro: 
„Bal maskowy” (występ pana Warmuta).— liozma- 
ttosci. Dziś: „Gęsi i gąski”. Jutro: „Nasi zięciowie”. 
Mały (ulica Daniłowiczowska). Dziś: „Baron cygań­
ski”. Jutro: „Po amerykańsku”. — łtuff. Przedsta­
wienie trupy ruskiej „Wszyscy pragniemy miłości” i 
„Tabor cygański".

3909 D-ta KOTHEIM, Królewska 45. Wyna­
lazca nowego syst. wprawiania sztucz. zębów przyję­
tego z uznaniem na zjeździć dentystów*za granicą, 
leczy, plombuje i znieczula dziąsło przy wyjęciu zęba.

— Dr TT. Tr zciński, ordynator szpitala św.
Łazarza, Włodzimierska 15. (4269)

— Bronislaw Dowgwillo, dentysta, wy­
jechał za granice. (4277)

— D-ta JF. VAemiański przyjmuje cierpią­
cych w swem ambulatorium dentystycznem od go­
dziny 10 rano do 2 i od 4 do 6 wieczorem. Krakow­
skie Przedmieście, róg Trębackiej nr 1. (4070)

— Hery na konie, oraz Kołdry weł­
niane po bardzo nizkich cenach, poleca Skład 
Dywanów S. D. Seidenwebera, ulica 
Długa nr 17, róg Miodowej. (1450)

Noże stoł#w8, deserowe, Maran, scyzeryki i t. j. 
najtaniej u Jodłowskiego, Bielańska nr 5 
i Marszałkowska nr 137. (4242)

warszawskiego Towarzystwa wiol arskieao 
podaje do wiadomości, że roczne ogó ne zebra0 
członków Towarzystwa odbędzie się w d. 16 b. 
we czwartek, o godzinie 8 ej wieczorem, w 
Resursy obywatelskiej.

Dla ważności uchwał ogólnego zgromadzeniu 
magana jest, w myśl ustawy, obecność jednej trz 
ciej części członków, mających prawo głosu.

W razie niedojścia do skutku ogólnego zgroi° 
dzenia, następne ogólne zgromadzenie, bez PoD°, 
wnych ogłoszeń, odbędzie się w d. 18 b. m., w s° 
botę, o godz. 8 wieczorem, w tymże lokalu. , . :

Wnioski członków przyjmowane będą najpóż01 
do d. 10 b. m. włącznie.

Wstęp na ogólne zebranie mają jedynie czł°n' 
wie nie zalegający w opłacie składki. (14d£>y

Łosoś Reński
wędzony, otrzymał Handel Kin. 
warów Kolonialnych i Delikatesów

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa 9. (16^

Korzystne miejsce dla Lekarza-
Za szczegółami udać się do aptekarza Thiery W 
czynie, wołyńskiej gub., pow. rówieńskiego.

— W dniu 13 grudnia 1886 r., otworzonem 
ło przy ulicy Chmielnej nr 34 (42ó"'

Bisro próśb, tłóiiiaczei i hrespondencyj,
oraz redagowania a

reklam, ogłoszeń i okolicznościowych wiersZ^

NIKODEMA PAWŁOWSKIEGO.
Przyjmuje interesantów od godz. 9 rano do 6 poP^i

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla pp. 
nnmeratorów na prowincji, dołącza się prospe 
wydawnictw Przeglądu Tygodniowe!!^

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dła pp. PreUv. 
meratorów w Warszawie, dołącza się prospekt 
dawnictw nowości gwiazdkowych księgarni 
dyn and a. M osiek’a. *

Pierwsza w kraj11
FABRYKA PAROWA 

weloctpedóW 
„Bicycles” 

poleca się z swoim wyrób01”

Żylinia 23, w Warszawie.
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Mąka Krupczatka 
Cłi. Krawców,

Karmelicka K 23 nowy. 2209

KUłLJErt WAMBZAWBKL—unia 15 grudnia 188(5 t. 

W

przy ulicy

M7)

M 4)
W 5)
M 6)

M 1)
& 2)
Ji 3)

Piękność i świeżość ceryl
Cesar.-Król, uprzywilejowana

Bim Koniisovfo-ELspeflKW-
51, rue d’Argout

kop. 60. 
. 60.

1414 mórg, przy kolei, bardzo korzystna, na 
lat 10, z. inwentarzem żywym i martwym, 
jest zaraz do odstąpienia.—Wiadomość: ul. 
Chmielna 26 nowy, mieszk. 3. 2361

Wydawnictwo Spółki Kakładowej
Warszawskiej: 2469,

Światełko, książka dla dzieci, napinana 
zbiorowo przez Grono Autorów Pol­
skich, najlepsza w tym rodzaju w lite­
raturze polskiej. W ozdobnej oprawie 
z drzeworytami w tekście, cena rs. 1 
kop. 80.

«Szkice i Obrazki*, Bolesława Prusa 
(Aleksandra Głowackiego), tomów czte­
ry z portretem autora. — Cena rs. 5, 
w ozdobnej oprawie rs. 6. kop. 20.

«Autorki Polskie wieku X1X», D-ra 
Piotra Chmielowskiego, studjum litera­
cko - obyczajowe, ozdobione sześcioma 
portretnmi str. 541. Cana rs. 2 k. 50.

O<1 lat 41 egzystująca 

Księgarnia i Składy 
Materj al ó w piśmiennycli, rysunkowy ci 

i malarskicl,
J. Błaszkowskiego, 

obok Uniwersytetu, 
przygotowała na nadchodzące święta:

I Dla dorosłych: znaczny wybór farb 
w ozdobnych pudełkach, pędzli, stalng, wzo­
rów, oraz wszelkich przyboiów do malo­
wania Olejno, akwarelą i na porce­
lanie.

II Dla dzieci: Książki do czytania, ksią­
żeczki do malowania, farby nie szkodliwe 
dla zdrowia, pudełka ozdobne z kajetami, 
piórami, ołówkami i inne podobne rzeczy ła­
dne,tanie a użyteczne. 2425

oka/ skuteczną i prawdziwa w rzędzie preparatów upiększających
c. "tJzvszdenit ż6łte Plam.v, czerwone piętna itp. i niezawodnie usuwa 
zanieczys c enie skóry, nadając cerze zadziwiająco delikatną, młodociane różową 

świeżość.—Flakon oryginalny rs. 1.50 i rs. 3.
- ■ 9

K|S I ? G A R N I A

B. BOLCEWICZA, 
Saski Plac M 5,

sprzedaje po cenie zniżonej: kompletne 
dzieła Zygmunta Kaczkowskiego, XI 
tomów rs. 7 kop. 50, Muzeum Sztuki 
Europejskiej tom 3-ci i 4-ty oprawny 
w skórę rs. 3 kop. 50, nie oprawny rs. 2 
kop. 50, Album stalorytów znakomitych 
Galerji, rs. 2 kop. 50, oraz Encyklopedie: 
Rolnictwo 5 t., Orgelbranda 28 t., D de­
ro 35 t., Kościelna 16 t. Wzory Sztuki 
Średniowiecznej 3 Serje i wiele innych 

2220

załatwia wszelkiego rodzaju komisa, 
sprawunki, zlecenia, zamówienia, ekspe­
dycje. Przyjmuje reprezentację. Wy­
syła za nadesłaniem .35 kop. w mar­
kach pocztowych, cenniki, informacjo, 
adresa władz, zarządów, fabryk, za­
kładów przemysłowych, biur, kanto­
rów, składów i t. p. w całej Francji.

Mając stosunki bezpośrednie wyko­
nywa wszelkie zlecenia szybko i su­
miennie.Korespondencja w językach: fran­
cuskim, angielskim, polskim, rossyj- 
tkim i niemieckim. 2437

GUSTAW LOHSE, 46, Jaegerstrasse, Berlin.

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże, 

w Handlu Win i'
Ant. Stępkowskiego,

■Wierzbowa A? 9. 19l5r

NOWE TANCE.
'Kakladem Księgarni i Składu Nut Cł. Sennewalda, 

Miodowej Nr 6, wyszły
dla Warszawy wybrane Tańce: 

KRAL’A «Przy rodzinnem Ognisku* Wałce  
WALDTEUFEL’A "Pierwszy bukiet* Walce  
K. MILLOCKER’A Kontredanse z Oparetki «Der Feld- 

prediger* .................
LOCHMANN’A A. .Oleńka* Polka  

RAB’A «Nowicjuszka» Polka...................................................
LEWANDOWSKIEGO L. "Gwiazdy Szczęścia* Mazur .

Pod pr a s s ą :
MILLOCKERA "Postscriptum. Polka-Maznrka, z Operetki 

«Wioe-Admirał».........
SONNENFELDA A. «Nie ma jak w Warszawie* Polka .

Sr 346S
ALBUM TAŃCÓW „Echo karnawałowe,” 
ozdobione rysunkiem kolorowym Franciszka Żmurki, 

zebrał i ułożył 
L. Lewandowski, 
(Według umowy zawar­
tej z wydawnictwem 
•ECHA*, L. Lewandow- 
skx .w YŁACZNIE w 
niem race swe zamie­

szczać będzie).
Album fklada się z nastę­

pujących utworów:
1 Lewand^wikiŁ. „Rę­

ka w ręk' ’ jol nez k. 20.
2. Lewani ow .«i Ł. Le- 

ciuchna puiaa, kop. 30.
3. Na czasie. Kadryl o- 

peretkowy (z motywów 
najnowszych o p e r e t), 
kop. 40.

4. Lewandowski L. W 
cztery oczy, polka ma­
zurka, kop. 30.

5. Fahrbach-Hervó. Ni- 
tcinmnrtouche walce, kop. 50.

6. Tatarkiewicz Jan. 
.n-* Błyskotka polka mazur-

ka. kop. 30.
. 7. Wodziński hr. Wine.

Safti polka, kop. 30.
■tT 8.LewandowskiL. Krew

c.*-~ ,J nie woda, mazur, k. 30.
------ 9. Lewandowski L. Był 

i będzie, mazur, k. 20.
10. Czibulka A. Angelo 

walce, kop. 40.
11. Lewandowski L. Dra- 

bant, kop. 30.
12. Ziebrer C. M. Vinen- 

galop, kop. 30.
Cena zaś całego Albumu rs. 2 (dwa).

bup1 Powyższe utwory grywane są w Teatrze Rozmaitości i Małym, oraz przeznaczone 
Ją do grywania w nadcnodzącym karnawale na wszystkich balach publicznych i prywa­
tnych.—Do nabycia w Redakaji ECHA (Senatorska Jfe 26) i we wszystkich 
księgarniach Warszawskich i zamiejscowych. 2292R

M 8) UIJ.'-IL..,! — ---r-----_____________
Grywane przez orkiestrę L. Lewandowskiego w Teatrze Rozmaitości, na Ma­

skaradach, Balach i u Wód Mineralnych, tudzież przez orkiestrę A. Sonnenfelda na 
koncertach w Sali Doliny Szwajcarskiej.

Tańce powyższe odznaczające się melodyjnością. werwą i wdzięcznym układem, są 
do nnhvria we wszystkich składach nut muzycznych w Warszawie i na prowincji. 2407r

Fabryka BiilM
E. PUCHALSKIEGO

w Sławucie, (gub. Wołyńskiej), 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, iż stale wyrabiam jaki może być naj­
lepszy Buljon mięsny, i zwierzynny, nie za­
wiera w sobie kleistości i przewyższa dobro­
cią wzystkie inne buliony.

Skład na Królestwo Polskie 

u p. Ant Stępkowskiego, 
w Warszawie, Wierzbowa )6 9, 

z m e.jsca wysyła się pocztą od 2 funtów’, 
za dobroć tylko tego ręczę, który będzie 
nabyty w powyższym składzie lub z miejsca 
wysłany pocztą z własngo mojego domu. 

2306 slawuta, E. Puchalski. 
Zarżał Stowarzyszenia Spożywczego

MERKURY,
Podaje do wiadomości, że na nadchodzące 
Święta Bożego Narodzenia Sklepy Stowa­
rzyszenia zaopatrzone zostały w wyborowe 
gatunki mąki zwyczajnej do ciast, jak 
również mąkę Bauacką. Wyborowe ma­
sło Litewskie, świeże towary Kolonialne, 
mięszane bakalje, Pierniki Ehestedts, w skle­
pach przy ulicy Nowy-Swiat, Elektoralne , 
Marszałkowskiej i Nowo-Senatorskiej Wina 
Krymskie, począwszy od kop. 30 za jedna 
butelkę, w sklepie przy ul. Marszałkowskiej 
róg Złotej, oprócz Win Krymskich, wino 
Bordeaux, Czerwone i Białe sprowadzane 
przez Zarząd z Franeji.

Wódki, Araki, i Likiery firmy Sznajder. 
Wina Węgierskie Stępkowskiego, oraz niwo 
butelkowe Kijoka.

Do wszystkich sklepów dostarczane beda 
codziennie 2426r

Świeże Drożdże.

| ALBERTA EHESTAEDT,
przy ulicy Żabiej Nr 3.

poleca s:ę z wielkim wyborem JPierników znanej dobroci.
Kupującym za rubla dodaj e się 15 kop. rabatu. 2401

HajpyjeaaiBjsz^ tato 

jest Obuwie, 
gdyż zabezpiecza człowieka na zdrowiu, tak 
dorosłych jak i dzieci. Otóż radzimy wszyst­
kim ażeby kupowali obuwie trwałe, elegan­
ckie i nie drogo, w wielkim wyborze u 

szewca

J. Zawistowskiego, 
przy ulicy Elettoralncj Kr 20. 

Potrzebny do samodzielnego prowadzenia 
interesu, a mianowicie sprzedaży win 

Kiper Kompetentny, 
z kaucją rnbli 3.000.—Oferty pod lit. X. N. 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń Kajchmana i Fren- 
dlcra, Senatorska 2A 26. 2472R

MAGAZYN FRANCUZKI, ul. hr. BERGA Nr 8, 
blizko Mazowieckiej, poleca w największym wyborze od cen najtańszych 

ZABAWKI-GRT GIMNASTYCZNE 
zagraniczne i krajowe, wszelkiego rodzaju: zastosowane do rozwijania sil fizycznych, 
giętkość muskulów, zręczność, v dzięk ruchów i pewność oka. oraz Gry towarzyskie 
lauczające i inne, Ozdoby na choinkk Przybory do kotyliona i różne nr-y kuły 
galanteryjne. 2414R

507534
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Fabryka Pierników) 
Nowy-Świat X 7.

Kaucjosowaae Bim Nauczycielskie
fflY OWEMU,

Krakowskie-Przedmieście M 88, wprost Sa­
skiego placu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak 
krajowców jak i zagranicznych, Bony róż- 
nycii narodowości i Korepetytorów. 2432

fb 3

Buljon Sławucki
znany ze swej dobroci, poleca były Kuch­
mistrz J. O. Księcia Sanguszki.—• 
Adres: Mazewicz, w Bławacie, (gub. Wo­
łyńska). 2431

Poudre de Fleur de Riz
pour Idanohir ot sr.fnir *a p'mu.

Aj>] 1;
par la Facultó de Jlcdcoine Vienne. 
Wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu

' 26 Karntnerstrasse 26
Poudre Cora, przylega do twarzy, szłuży 
iako prawdziwa ochrona twarzy przeciw 

skodliwym zmianom powietrza.
w Kolorach: Naturelle, rose et blanc. 

Cena 1 pudełka r. s. 1.50.
Składy w Warszawie u Al. Lipinka, róg 
Niecałej, W. Sńiechowskiego, Perfumerja, 
Nm-Senal.rska 8, Aleksandra I Marcellego, 
plac Teatralny 8, i u 1. Józefowicza, 
. Nowo Senatorska 2, u Teofila Szulr*

Bilanska 7, u Jana Kalinowskiego, 
a*^^dawniój A. Kocha, Krak, 

Przedin. Nr. 65.

Pdk LM LsjMwriji, 

podaje niniejszem do wiadomości,’iż na mo­
cy postanowienia Warszawskiego Zarządu 
Okręgowego Intendentury z d. 20 Czerwca 
roku bieżącego za J6 17685, w Poniedziałek 
następny t. j. dnia 8 (20) Grudnia, o godzi­
nie 11 zrana na dziedzińcu Koszar Ujazdow­
skich, W których Pułk Litewski Lejb-Gwar- 
dji jest rozlokowanym, sprzedawać się będą 
nieużyteczne namioty obozowe oficerskie 
i żołnierskie, oraz szmaty od tychże namio­
tów używanych podczas obozowania w roku 
1885, tudzież akta Kancelaryjne, do nieuważ- 
nienia przeznaczone. 2171r Polecają w wieRim wytorze:

Koszule męzkie, własnego wyrób”’ 
podług najświeższych fasonów pa­
ryzkich, sztuka od rs. 1 kop. 50” 

Kołnierzyki męzkie, wszelkich rozmia" 
rów. tuzin od rs. 3.

Mankiety męzkie, 26 i 28 ctm, tuzi® 
od rs. 4.80. ,

Krawaty, Szpilki, Spinki, Sze*' 
ki, Chustki do nosa, Koszulki zdro~ I 
wia, jed., weł., fild’ecosse i'bawel., Ka" 
lesony trykotowe, Skarpetki beż 
szwu i t. p. artykuły.

Ceny najtańsze!!!
Uwaga. Wszelkie zlecenia z pi-0' 

wineji uskuteczniamy odwrotną poczt? 
franco. 2366R

na ROZPŁATY.

MM Zeiarniistrzmki
S. BERMANA, przy ulicy Marszałkowskiej pod At 90, pomiędzy Nowo­

grodzką a Żurawią, poleca:
1) Wielki wybór zegarków i zegarów z najlepszych fabryk genewskich po cenach 
najtańszych, a także sprzedaje na raty miesięczne lub tygodniowe. 2) Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres zegarmistrzostwa wchodzące. 3) Za każdy reperowany 
lub kuoiony przedmiot w moim zakładzie gwarancja dwuletnia. 2434

na rozpłaty.

oiwvj. u. u. naunwuuiaMVI, uruillltm U AJ - 
wyciągnięto mi z l.iiszeni pugilar s. w ktw 
rym znajdowało się ó papierków po rs. 1“ 
i kilkadziesiąt rubli drobnych papieiów, oj*?

W_.----- j Serii 4-e.i ',
200871 na rs. 1000.—Upraszam Szan. Z®®, 
lazcę, albo pana złodzieja, aby zatrzy®?* 
sobie gotówkę 500 kilkadziesiąt rub i, a od".

I Praktyczne podarki 
Dla Dam!!

eleganckie, strojne, nie kosztowne;

MATINEE korcikowe,
Praktyczne, eleganckie, modne.

HALKI korcikowe, 
bardzo ciepłe i eleganckie. 

majtki damskie flanelowe, 
w najpiękniejszych kolorach, podług 
najświeższych modeli paryzkich przy* 

gotowań e.
Gotowe i na obstalunek, 

poleca fabryka bielizny i trykotaży 

J. MATAKBLUTA, 
32, Senatorska 32. 2384R 

Nagrody rs. 100. |
W Niedzielę wieczorem o godzinie 5'A 

jest 12 Grudnia r. b., przy wsiadaniu “ 
wagonu pasażerskiego dla nie palących, n* 
stacji D. Z. Nadwiślańskiej, uroniłem czy t®* 

rym znajdowało się o papier? j j-• 11- _ .i • • . ii-i i .
List Zastawny’ m. Warszawy 

lazcę, albo pana złodzieja, aby zatrzym®^ 
sobie gotówkę 5C0 kilkadziesiąt rub i, a od', 
dał mi List Zastawny, za któ’y dost®® 
jeszcze nagrody rs. 100. Szanowny odda*' 
ca raczy odesłać pod Adresem: stacja 
wa do Władysława Wieniar, lub tez na W 
ce do pana Woźniakowskiego właś iciela wf, 
mu na Nowe-Miasto M 6/316 w Warszn* 1!’ 
gdzie wyżej wymienioną negrodęjotrzyni/1^-

PIEKARNIA
Nowy-Swiat 3.

Nu nadchodzące Święta wypiekane będą 
Strucle maślana i móntowe, oraz sprze­
daż pierników z fabryki A. Ehestaedt, 
z czem się polecam Szanownej Publiczności.

2415 M. Thiel. ’

Bazar Szkolny
Wł. Holewińskiego i S-ki, 
Krakowskie-Przedm. M 18, wprost ko­

ścioła Ś-go Krzyża,
posiada: 

najodpowiedniejsze i najpraktyczniejsze po­
darki na gwiazdkę dla młodzieży: szynele: 
mundury, bluzy, spodnie, paski, czapki, tor­
nistry, baszłyki, farby w pudełkach, kała­

marze, rejsceigi.
Kolendy w eleganckich pudełkach, 

po rs. 1 kop. 20 i drożej.
Książki ozdobne gwiazdkowe i ogro­
mny wybór zabawek pedagogicznych 
i gier towarzyskich po cenacli katalo­
gowych. 2i63r

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia,
Handel Win i Delikatesów

H. A. GAJEWSKIEGO,
Marszałkowska A r iłl,

poleca:

Wina węgierskie od kop. 85,
(biorącym 10 butelek, dodaje się jedna rabatu).

Bakalje po 30, 35 i 40 kop. funt.
Śliwki wyborowe tureckie po kop. 20 funt. 
Wódki Ryskie, Petersburskie i Moskiewskie. 
Piwo z browaru Haberb. & Schiele i W. Kijo- 

ka et Comp. 2417r

OHLEB MIODOWY 
podług przepisu O. O. Cystersów w Koronowie, 

na wszelkie dolegliwości,

Camelias „ ,. 24.
w opakowaniach po 2, 1O, 25 i 50 sztuk,

poleca

WALERY GAWIŃSKI
2418R Krakowskie-Przedmieście Nr 5.

CYGARA HAWAŃSKIE
Senoritas w cenie rs. 5 kop. 50. 
Patentee „ „ 14.
Arabella „ „ „ 17.

Gorsetów,
założona w roku 1878.

Dobroć, trwałość, taniość.
Już od lat ośmiu cieszę się zaufaniem Szanownej Publiczności.—Ja byłem, 

że tak powiem, założycielem prawdziwej fabrykacji gorsetów w calem Cesarstwie 
Rossyjskiem, za moją zaś głównie inicjatywą, branża ta doszła tu do dzisiejszego 
swego rozwoju, do tego stopnia, że krajowa fabr. gorsetów, w niczem już nie ustę­
puje zagranicznej, przeciwnie zaś przewyższa takową pod względem dobroci.

Pozwalam sobie zatem upraszać Szanowna Publiczność o dalsze łaskawe 
względy, posiadając bowiem (jak żadna inna fabryka), wielki wybór gorsetów we 
wszelkich możliwych gatunkach, oraz fasonach paryzkich i wiedeńskich, nadto 
j'r^pOtnywai4c wszelkie specjalne zamówienia jaknajdokładnięj, staram się zawsze 

jestem w możności zadowolnić Szanowną Klijentellę. Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner. 
^Fabryka przy ulicy Świętokrzyzkiej M 24 (34). 
iiP9 Każden gorset jest opatrzony moją firmą. 2337R

i Warszawska Główna 
SHaflowa Komora, 
podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 
8 (2Ó) Grudnia r. b., z wyjątkiem Świąt 
i dni galowych, w magazynie Komory przy 
ulicy Chmielnej Jfe pod .*fe 58, rozpoeznie się 
sprzedaż przez publiczną licytację roz­
maitych skonfiskowanych towarów, a miano­
wicie: materyj półjedwabnych, wełnianych, 
bawełnianych, oraz koronek, wstążek, chu­
stek, igieł i innych przedmiotów, oszacowa­

nych na summę około 2,00 > rubli. § 2433
Warszawa dnia 2 (14) Grudnia 1886 r.

!NA GWIAZDKĘ!, 
Kołdry od rs. 4 i wyżej, Towary** 
suknie, jak również wielki wybór pł°c*.h 
nek ua fartuszki i suknie i wiele 

towarów łokciowych i waty- -i.
R. KOECHER, PodwaleJ:

OSTRZEŻENI E. 24^
Na zasadzie protokułu w dniu 1 ,Paz(!v>(j- 

nika r. b. w Sądzie Gminnym powiatu »» 
oławskiego sporządzonego, zwalniając>5 _ 
Walentego Nowakowskiego, administrują 
go osadą Lis.-k gminy Łęg, od składany 
chnnku przed Sądem gminnym, °b,jąws?W :cj 
swój nadzór rzeesoną Osadę w szezegó .ni 
zaś administracją onej, ostrzegam osoo 
teiesowane, aby odtąd bez wieday i z" vai 
lenia mego w majątku tym żadnych V 
nitczynlły, robót niepodejn. owady się 
traktów niezawiernły pod ™e’"a’!n?J2,’5i

Konstanty Rusocins**-
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j Główny Skład S Wyrobów Fabryki

2465R

przy ulicy Niacałaj Je 8. 2468R2441R

Karety

2430

MAGAZYN BŁAWATNY

Ł

kop. 50.

kop 50. 
kop. 75.
kop. 75

cie futer lub Dolmanów, za rs. 6.50.—20 łokci weł-
y na kompletna suknię, za rs. 3.50.—Wełna czysta podwójnej szerokości, we 
’zystkicłi kolorach, łokieć kop. 45. B. SZYSZKA, Niecała Je 1.

Oczekiwane znaczne transportu FIRANEK TIVLOWYCH angielskich, fraucuzkich i szwaj­
carskich, białych, cróme i kolorowych, od cen najniższych po cza wszy.-Story, VitrAge, Antimacassar, 
w najnowszych deseniach i kolorytach. - GARXITI RY OIPUBRWE ANGIELSKIE NA ŁÓŻKA 
(2 kapy na łóżka, 2 kapy na poduszki i 2 na jaśki), maszynowej roboty.—ClARKiTORY GUIPUROWE FRAJ- 
ITZKIE AA ŁÓŻKA, niciane, ręcznej roboty, poleca w wielkim wyborze deseni po nizkich cenach 

Zarządzający Składem Żyrardowskim L. BUŁAKOWSKI.

. rs. 2 kop. 50. 
• rs. 1 kop. 50. 
. rs. 2 kop. 50. 
. rs. 1 kop. ćO. 
. rs. 1 ’
. rs. 1
. rs. 1

parokonne na Śluby i Pogrzeby katolickie od godz. 1 po południu, rs. 2. 
od 1 do wieczora, . .

jednokonne,  
parokonne do Teatru lub na wieczór z odwiezieniem i przywieź., 
jednokonne,......................................................•
4-osobowe, z galeryjkami na bagaż, na wszystkie dworce, . . . 
jednokonne z galeryjkami..............................................................
parokonne na godziny, 1-a godz  

następne .............
jednokonne,...........................................................................................

Wynajmuje się także karetki i powozy na dni i miesiące.
Powozy i konie eleganckie.

Tamże do wynajęcia bryczki paro-i jedno-konne dla pp. myśliwych.

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1S35 roku, na rogu ulic: Chmielnej i Aowego-Swiatu,

MeCa rzyste naturalne oryginalne francuzkie, hiszpańskie, a szczególniej węgierskie, począwszy od wystałyeh zieleniaków,
ż do bardzo starych i rzadkich gatunków tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 

Wiórki i beczki.—Poleca się także dla chorych rekonwalescentów oryginalny i bardzo Stary Cognac, zalecany przez panów Lekarzy.
Panom handlującym odstępuje się rabat. 2470R

WYPRZEDAŻ NA GWIAZDKĘ
po znacznie zniżonych cenach: 

Koronki.. Wstążki, Woalki, Kreplisy, Tiule, Ae- 
giiżyki, Żaboty, Hafty. Rękawiczki jedwabne w róż­
nych kolorach, Gorsety, Halki kortowe i włóczkowe, Kaf- 
taniki, Koszulki, Pantofle filcowe, Kamasze kor­
towe i włóczkowe, Chustki, Szale, Okrycia „Sortie de 
bal,” Chustki jedwabne, Parasole, Szelki, Pod­

wiązki i t. p., poleca Magazyn

Niecała Jfe 1, dom W. Hr. Krasińskiego,
otrzymał na nadchodzącą Gwiazdkę wielki wybór, towarów, a mianowicie: 
Miewioty Plaidy, Tricotine cardć. Crepy Kaszmiry czarne i kolorowe, Chustki, 
■firanki, Welwety kolorowe, Kamloty, Barchany białe i kolorowe, Baranki, Plusze 
jedwabne, Kołdry sławuckie i watowe.—Wielki wybór materjałów na pokry­
je futer, sprzedaje takowe po cenach bardzo nizkich. 2447B

Specjalnie na Gwiazdkę!
Materjał na pokryci
**y na kompletna sukni W J . * I Ł_J

ulica Nowy-Świat, dom Zarządu Wojskowego, wprost Kopernika, poleca 
największy wybór tak krajowych jak i zagranicznych 

ZABAWEK i ZAJĘĆ DLA DZIECI, 
. po cenach nąjniższych w Warszawie. 2373

?h°<nek, Świece parafinowe różno kolorowe, Knoty elektryczne do 
pałania choinek, Światło maguiurn, Fajerwerki pokojowe, Bengalskie ognie 

Niedzielę d. 19 przed Świętami, Magazyn będzie otwarty.

fear FABRYKA INTROLIGATORSKA "W
4. CHODOWIECKIEGO,

Miedziana Nr 4,
Poleca własnego wyrobu, po cenach przygtępnych: Księgi Główne, Kassowe, 
"sienniki, Księgi do kopjowania weksli i listów, Notatniki roczne 

(Agendy) i t. p.
Sprzedaż i zamówienia na Księgi wedle podanych wzorów uskutecznia się 

z pośpiechem
W SKŁAMIE PAPIERU

WIERZBOWA JTr 6, HOTEL ANGIELSKI
resztek i wysortowanych Materjałów Meblowych, Dywanów i Serwet, po cenach niżej kosztu.
Wyprzedaż trwać będzie przez dni cztery, to jest we Środę, Czwartek, Piątek i Sobotę.

FABRYKA GORSETÓW

„AU BON M ARCH t
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 6,

zawiadamia Szanowne Damy, że właściciel fabryki i,p i v 
w Paryżu i innych miastach zagranicznych przysłał ‘ obeeni« 
ay gorsetów, które nawet najgorsza figurę poprawia i. Jn°^SZ;e faso* 
odznaczają się długim stanem i wysokim o-orsem ‘ ~~ Gorsety te

Jako nowość poleca fabryka «Gors .ty gumowcu, dotychezia
wyrabiane, odznaczające się wytwornym fasonem połączonym z wv>- 1 Uas W ^raJu nio 
nem wykończeniem i służą dla osób, które zwykłych gorsetów wcale nJLOrJłZ artJ'st.vcz- 

Upiąsza się uprzejmie o łaskawe obejrzenie takowych w fnK " SnS 116
konfekcy.nej.—Ceny niskie, a za sumienną robotę fabryka ręczy laDryce * na Wystawie 

241011 Z szacunkiem «AU BON MARGHE-

Plac Teatralny J& 11.

■■■■'■■
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, Maszyny 
do szycia# 
na tygodnia*® 
raty po ** 1

38, Nowolipie 38. 
Handlującym odstępuje się stoso­

wny rabat. 245UR

$ 
X 
$

Fabryka i Skład Mebli 
Jana Drzymulskiego, 

przy ulicy Grzybowskiej JA 41, 
obecnie zostały rozszerzeń; i udogodnione 
gdzie przyjmuje się obstalunki na roboty 
Stolarskie i Tapicerskie, a także posiada 
wielki zapas Mebli gotowych, jako to: Sza­
fy ozdobne i skromniejsze, dębowe, orzecho­
we i machoniowe, Kredensy dębowe stylo, 
we, Łóżka, Toalety, Garnitury do salonu, 
Szeslongi, Otomany, Materace do łóżek na 
sprężynach, które sprzedaje po cenie bardzo 
umiarkowanej, z czem poleca się

2426 JAN DRZYMULSKI.

!!50 lat egzystujący lat 50!!
Specjalny Handel Perfumerji Zagranicznej 

hurtowo i detalicznie

9

Krakowskie-Przedmieście 64,
Resursa Obywatelska, 

poleca Płótno Jarosławskie, z najcel-* 
nieiszych Fabryk, oraz wielki wybór towa' 
rów białych i sprzedaje takowe po cenack 

bardzo nizkieb, a mianowicie: ■
1 szt. Płótna Jarosławskiego 33 ł., rs. T* 
Płótuo krajowe 301/, łok., rs. 3 60 i 4. 
Półpłótno Szlązkie, szt. po rs. 4 i 4.50. 
Perkale białe, po kop. 9, 11, 12, 14, 1®» 

i t. d.
Madepolam w dobrym gatunku, po kop* 

14, 16, 18 i t. d.
Półpłótno na łokcie, po kop. 8, 10, 

14 i t. d.
Dymka i Brylantina w dobrym gatunku 

po kop. 18, 20.
Pika biała (reps), po kop. 27'/,. 
Pika biała barchan, po kop. 35. 
Victorje, po kop. 22*/„ 25, 30, 35 i t. “• 
Płótno prześcieradłowe Jarosławskie 2*/j 

i 3 łok. szerok., od kop. 45 do rs 1.35* 
Dymka na kalesony, w dobrym gatunki 

po kop. 13, 16, 18, 20, 25.
Drelichy na materace, od kop. 25. ,
Firanki tiulowe angielskie, po kop. 25’ 

30, 40, 50, 60 i t. d.
Chustki białe do nosa, od k. 80 za tussi0* 
Bielizna stołowa, biała i kolorowa, po c®' 

nach bardzo nizkich.
Kołdry pikowe, szt. rs. 3.25. 2262r

Z dniem 28 Listopada Magazyn 
w Święta i Niedziele od godziny l'eJ 
otwarty.

Nowo-otwcrzona krajowa Pracownia 
UB10R0W DZIECINNYCH, 

wyłącznie dla chłopców, 
przy ulicy Nowolipki Nr 21,

posiada wielki wybór różnych gotowych ubiorów dziecinnych, oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki po cenach bardzo umiarkowanych.—P. ADOLF. 2342R

MASZYNY 90 SZYCIA „SINGERA 
z czółenkiem bez nawlekania, 

z fabryli Towarzystwa Aicjjiw Seidel & Namm, 
przewyższają tak dobrocią jak i trwałością, szyjąo lekko i bez hałasu, 
wszystkie inne maszyny sprzedawane w Warszawie jako Singera lub oryginalne 
maszyny Singera.

Zadatek mały, spłata tygodniowa po H •
dwuletnia gwarancja.

Bo nabycia tylko w moim sklepie, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 22.

2,69R K. KOPERSKI.

Hindes’a prawdziwa Szczotka do włosów 
z czystej szczeciny. Nie z drutu. Oczyszcza 
głowę z łupieżu. Przyjemnie działa na skó­
rę głowy i doskonale porządkuje włosy. Od 
wielu lat szczotkarze starali się nad udo­
skonaleniem szczotki do włosów, głównym 
celem tych starań było, aby szczecina szczot­
ki przechodziła swobodnie przez włosy a nie 
gładziła ich tylko po wierzchu.

Prawdziwa szczotka Hindes’a, mając poje­
dyncze szczeciny osadzone na poduszecce na­
pełniającej się w czasie użycia powietrzem, 
prawdziwie odpowiada celowi, jako rzecz u- 
żyteczna i ekonomiczna, gdyż jest trwalszą 
i tańszą od szczotek starych systemów.

Cena prawdziwej szczotki Hindes’a rs. 2, 
mniejszej rs. 1 kop. 50, z przesyłką poczto­
wą 50 kop. drożej. Skład główny na Cesar­
stwo i Królestwo w Centralnym Składzie 
Perfum i przyborów toaletowych

Jana Kalinowskiego,
dawniej A. KOCHA

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 
X 65. 2184

A BÓLU
ktouiyw. -

Elixiru do Zębów

Wielebnych 0. 0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde) 

Dom MAQUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE 

» Bruxelll 1880 r. 1 w Londynie 1884 r.
NAJWYŻSZE NAGRODY 

WYNALEZIONY I O -ł O przez przeor* 
w roku I O / O PIOTRA BOURSAUtf

Codzienne użycie kilku kro­
pli „Elixiru do Zębów Ojców Bene­
dyktynów," rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i 
wzmacnia jak również odświeża 
i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddaj emy prawdziwą usługę 
naszym czytelnikom, zwracając
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny pre­
parat najlepszy ze środków leczniczych i jedynie 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębów. 
Flakcuikt- a, 4 i 8 fr. Fnstku pudełko-. 1 /r. as, a < 3 fr. 

Pusta Pudełko a fr.
Bom taMeny w 1S0T r. OrCHIM 3, ul Huyutrto t, AGENT GŁÓWNY; OŁuUIlM BORDEAUX.

Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerskich.

Nowo - otworzona fabryka bielizny 
męzkiej i damskiej.

Sprzedaje wszelką bieliznę po cenach dotych­
czas niebywałych, a mianowicie: 

Koszule męzkie dzienne,
„ „ nocne,

Kalesony flanelowe,
„ barchanowe, 

płócienne, 
Mankiety pół tuzina, 
Kołnierzyków pół tuzina, 
Koszule damskie, 
Kaftaniki B 
Majtki „ . r — „

oraz wszelką bieliznę dziecinną.
Specjalna fabryka bielizny

od rs. — kop. 90.
75.
50.
10.
65.
80.
35.
90.
75.
55;

1944R oraz

OCTY stołowe, kuchenne i do marynat, 
jako też

ESSENCJĘ OCTOWĄ Frankfurcką, 
mają zaszczyt polecić

Składy Materjałów Aptecznych 

LIMA SPIESSAI SYNA,
ulica Senatorska Jw 464/5, obok kościoła pp. Kanoniczek, 

Ulica Marszałkowska Ni 140, między Rysią i Świętokrzyzką.

Tanio do sprzedania 2405

~ ’ We
z fotelikiem, dwa lustra z konsolami, szafka 
do książek i stolik okrągły czarny. Wiado­
mość na Pradze w domu b. szkoły podofice­
rów w mieszkaniu Kapitana Cwietichina.

Wielki wybór Papierosów, 
oraz odleżało Cygara, 

poleca S. Czerwiński, 
ulica Trębacka Jś 1. 2433R

Piwo kuracyjne
Pilzeńskie, 

alcjjMo browaru w Pilenie, 
jako też 

KULMBACHSKIE 
z Bawarji, 

otrzymał i poleca 

Skład Główny

Regularnie co tydzień nadchodzą świe­
że transporty

Tytoni Tnreckicli 
i Papierosów 

z fabryk tabacznych Babadagła i 
Etikowa, oraz B. Łazarowicza 
w Odessie, Sarafa i Rofe w Połta- 
wie. Braci Ilik w Charkowie, J. J. 
Sinani w Chersonie, nowej fabryki M. 
B. Durunczy w Samie, Chersońskiej gub. 
do specjalnego Składu tabacznego 
pod firmą «ODESSA», przy ulicy 
Wierzbowej Je 5, wprost Teatrów, 
które skład poleca Szanownej Pu­
bliczności i Handlującym.—Przy tym­
że Składzie mieści się również sprze­
daż hurtowa gilz własnej mojej fa­
bryki. 2322R

Józef Kapłanowski.

w Warszawie Plac Teatralny—Nowo-Senatorska Je 10.
Na eezon zimowy zaopatrzony został we wszelkie nowcści perfumeryjne eleganckiego świata Paryża 
perfumy w elegauckiem opakowaniu: «Langaga das fleurs»—każdy z 24-ch kwiatów inny ma 
czeui . <iJarcanthusD, «Thóodora», «Sybaris», «Oyadioka._Nowe mydła: Theodora, Brise-Pampas. Żąda­
na «£au de Nincn», «Poudre de N>non» w 2-ch wielkościach, «Rewlands Kalydor», «Złota farba na włosy, 
fabryki Thie:lay», «Pa:e ve!ours», «Magnolia Balm». «Fixiteurs» we wszystkich kolorach, zapachach i cenach 
fabryk: «Pinaud i Lubin». Szminki dla artystów teatralnych i inne przedmioty, oczekiwane, nadeszły w ogrom­
nym’ wyborze. Stosowne bardzo podarki na święta: pudełka ułożone z perfum i mydeł od 50 kop. do eleganckich 
atłasowych w różnych kolorach pudelek. Duże Sachet—poduszki pachnące w atłasie, w eleganckiem opako­

waniu, stosowne na prezent JT,
Paszki z ; udrem, flakoniki, szkatułki z flakonami, grzebienie ozdobne damskie i dziecinne okrągłe oraz 

towary wyszfe z mody, wysortowane 30°|o niżej. w
P.Wybór ogromny.—Ceny przystępne!! 239ir M

X
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Oryginalne importowane

Krakowskie-Przedmieście 54.
Telefonu M 108. 2446B

^
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NOWO-ZAŁOZONY MAGAZYN pod firmą

Potrzebny rzeźbiarz. Nowogrodzka Ke 7, 
u rzeźbiarza.19895

Żyrandol bronzowy, o 24-ch świecach, 
zupełnie nowy do sprzedania. Sienna Jft 8, 
mieszkania 5. 2£'>66

ll’?CJ:ycielka xPatentem Łonserwatorjum 
tą oi le^ muzyki i niemieckiego tanio lub 
hiL, dy. Marszałkowska 114, mieszk. 20, 
iSH’ein. 19529

I* lat 17—20, przyjemnej powierzcho- 
tąr . ’Ci, umiejąca pięknie szyć, potrzebna 
tięU na wyjazd, za dobrem wynagrodze- 
^ioi ’ oferty składać proszę w kiosku na 

placu. 19680

Potrzebna panny zdatne staniczarki. Krn- 
kewskie-Przed m eście Jść 38. Eliza. 2i;039

Do majątku rolnego i leśnego, potrzebny 
administrator, z kaucją rs. 10,000, lub 
wspólnik z kapitałem 25,000 rs. lYiadomość 

n jeometry Krzesimowskiego, Solec 54. 2862

0— specjalnie uzdolniona w krawiec-
ezyźnie podbijaniu futer poszukuje odpo- 

> „„ zaieeia Oferty uprasza składaćwiedmego zajęcia, ów j i ofifyw 
w kiosku, przy nhcy Ciepłej- 2W?3 
Szwaicar^U1"'^ obowiązki w fabry- 

“elkznych i innych zakładach po- 
obowiązku

dzie węgla lub innego. Wiadomo^ui. Ale 
kaaadrja * U

potrzebne są do nauki robót dże- 
yck sposobem zagranicznym. Elekto- 

19590 ST

Tuzin chustek białych do nosa za kopie­
jek 90, sprzedaje skład fabryczny Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Ni 62 nowy, w gma- 

chu dobroczynności.

Gospodyni praktyczna, znająca się na ku­
chni, poszukuje miejsca. Wiadomość Kra - 
kowskie-Przedm. Jw 57 domu, m. 6. 2866

Sztuka creasu pół płótna dobrego, 75 łok­
ci mająca za rs. 6 kop. 25, sprzedaje 
skład fabryczny Krakowskie-Przedmieście 

M 62 nowy, w gmachu Dobroczynności, w 
były sklepie żyrardowskim. 19873

Człowiek młody, z rodziną, posiadający 
język polski i rosyjski, poszukuje w War­
szawie posady magazyniera, lub kasjera w 

fabrykach, lub rządcy domu, w razie potrze­
by mógłby złożyć do 500 rs. kaucji. Posia­
da chlubne świadectwa. Uprasza o złożenie 
ofert pod lit. K. J. przyjmuje biuro ogło­
szeń,, Senatorska 26.28C5

Rządca dóbr z wyższem wykształceniem 
i kilkonastoletniem doświadczeniem, obe­
cnie w miejscu, poszukuje od N. Roku lub pó­

źniej, trwałej posady w większych dobrach. 
Oferty proszę a iresować do kantoru Kurjera 
„dla agronoma 38.”19918

Potrzebne są dziewczęta i dorosłe chłopcy, 
do robót f .bryczno-galanteryjnych. Mio­
dowa 3, mieszk. 33. 19878

f |,|5?®6na nauczycielka francuzka za o- 
hą >, b'- Tamże do sprzedania dwie salopy 

*-8i*ch i jonatkach, za bardzo przystę- 
Hoża 32, m. 8. 26020

qjt?c*ycie 1 ka polka, która skończyła in- 
s w RosJ'’ potrzebna jest zaraz do 

ląn; on naukowego. Trębacka Jś 1, miesz- 
______  ___ 2889

j, Posady i prace.
r^?ebne. są panny, do staników i npi- 
sta >*?la spódnic, do pracowni Felicii. Pań- 
NĄ26. 19790

Suknia na gwiazdkę, to jest 10 łokci weł­
ny pięknej podwójnej szerokości za rs. 3, 
sprzedaje skład fabryczny Krakowskie-Przed­

mieście Ni 62 nowy, w gmachu dobroczyn­
ności.

Starożytne meble z bronzami do zbycia.
Ulica Świętojańska 6/8. u rządcy domu.

Młody człowiek, który nie mógł po wa­
kacjach tegorocznych powrócić do Insty­
tutu Technologicznego, dla zupełnego braku 

funduszów poszukuje zajęcia w fabryce lub 
zakładzie przemysłowym, chociażby jako 
praktykant. Oferty w kantorze Kurjera: 
„Potrzebującemu.” 19967

Suknia na gwiazdkę, to jest 20 łokci- weł­
ny za rs. 1 kop. 80, sprzedaje skład fa­
bryczny Krakowskie-Przedmieście jJ& 62, w 

gmachu Dobroczynności.

Ra gwiazdkę dla młodzieży śztucery 
Fłobera rs. 8. Królewska 31, pierwsze pię­
tro, w kantorze sprzedaży prochu i fuzyj.

Sprzedaje: szuby na futrach od rs, 25, na 
wacie od rs. 13, palta syberynowe od ra 
10, żakieciki od rs. 6, oraz wielki wybór 

kapeluszy od rs. 2, obstalunki na suknie, 
okrycia tak z swoich jak i powierzonych 
materjałów przyjmuje magazyn A. Eojew- 
skiej. Bracka Jfe 10, wprost Nowogrodzkiej.*

Sześć serwet dużych stołowych adamasz­
kowych za rs. 1 kop. 10, sprzedaje skład 
skład fabryczny Krakowskie-Przedmieście 

Jfe 62 nowy, w gmachu dobroczysności.

0' sobą inteligentna, energiczna, znająca 
sie specjalnie na gospodarstwie, kuchni, 

meczeniu ciast, umiejąca szyć, była w du- 
fvch domach, posiada chlubne świadectwa,

szkania 13. — A- .---------------—------ ----

o sprzedania albo do wynajęcia dobre 
pianino, oraz fortepian wiedeński krótki i 

i klawikord za 35 rs. u F. Goetze. Orla M 
9, mieszkania 2.  19875

Garnitur stołowy adamaszkowy na 6 o- 
sób, to jest duży obrus i 6 serwet za rs.

2 kop, 35, sprzedaje skład fabryczny Kra­
kowskie-Przedmieście Ni 62 norry, w gmachu 
Dobroczynności.

fibrusy adamaszkowe, piękne na 6 osób 
Ifza rs. 1 kop. 25. sprzedaje skład fabry­
czny Krakowskie-Przedmieście 62 nowy, 
w gmachu Dobroczynności.

Sztuczka płótna krajowego 30'/2 łokcia 
rs. 3 kop. 60, sprzedaje skład /fabryczny 
Krakowskie-Przedmieście 62 nowy, w gma- 

chu Dobroczynności.

Tuzin serwetek deserowych, białych lub 
kolorowych rs. 1 kop. 20, sprzeda je skład 
fabryczny Krakowskie-Przedmieście A':62 no­

wy, w gmachu Dobroczynności.

Mam zaszczyt polecić łaskawym względom Szanownej Publiczności, po cenach możliwie nizkich, a w wyborowym gatunku następujące towary:
, białe i kolorowe, te ostatnie prócz zwykłych także w nowej ttta- 

- j ninie, nie ustępującej wełnianym wyrobom na suknie i szlafroki 
w tanich cenach.

Bona, niemka rodowita, potrzebna jest od 
Nowego Koku do dwóch dziewczynek. 
Kekomendacja wymagana. Ro<'wa‘.® . ' mle* 

szkania 22. __________ ---------

Chleb wiejski nadchodzi we wtorki i piąt­
ki do składu produktów wiejskich. Mar­
szałkowska Jfe 119. 19882

Sjjt eble, różne garnitury, otomany, szeslongi, 
gjjjkomody, szafy i inne, wyprzedaję po nie- 
piaktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście Jfi 10, mieszkania N 3, wprost 
kościoła św. Krzyża.19885

Panny przychodnie do haftu monogramów 
potrzebne zaraz. Skład płótna żyrardow- 
skiego. Marszałkowska 151.19703

Potrzebne są. sklepowe do sprzedawania 
pieczywa, z kaucją is 50 zaraz. Ulica

Wronia. Wiadomość w piekarni X1 41 domu. 
Potrzebna maszynistka <.o bielizny i pod-

’ ręczna. Nowogrodzka 22, m. 22. 19997

Na wieś potrzebny pomocnik do gospo­
darstwa z kaucją 500 rs. Wiadomość w 
s 1>1 epiku z pieczywem w hoteln Polskim.

Bona rosjanka, znająca szycie bielizny i 
krawiecczyznę, poszukuje miejsca w War­
szawie lub na wyjazd. Trębacka .V? 1, mie­

szkania .¥■ 4, w godzinach od 2—3. 2890 
Skład węgla ulica Grzybowska Jft 44, po­

trzebuje konduktora do rozwozu węgla 
kamiennego z kaucią rs. 25  19913

-*uk*i wychowanie.
rękodzieł dla kobiet J. Swinar- 

I Marszałkowska 123. Zaczynają się 
loiisL6 bursa krawiecczyzny. krawatów, ko- 

n rok^t dżetowych, aplikacji, malowa­li4 porcelanie i atłasie. 18701 f^yffę francuzkiego, tanio nauczycielka 
]’ateutem konserwatorjum. Adres K. S. 

STjistracją Kurjera. 19860 
Qiy'fent uniwersytetu, posiadający rnski, 
il; aacuzki, niemiecki poszukuje lekcyj. Mo- 

?yjąć miejsce stałe. Krakowskie-Przed- 
38, mieszk. 24.19844

Słoda, inteligentna panienka, poszukuje 
miejsca w sklepie, lub przepisywania, 
rty w biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 

pod lit. W. H.________________ 2861
Bona niemka, katoliczka, potrzebna do 

dzieci i do zarządu domu. Wiadomość w 
składzie A. Chodowieckiego.2863

°wary Norymberskie: Slf TpaoZ’o£ Barchany
b Rękawiczki i t. p. , ■
rł>Vhrkrw dn <>nlzioń- Crepe-lise, Obszewki, Merle, Plisy, Mu-
[L yuory UU OUKIUII. szlmy. Wvrnhv Wlńcyknu/P' Chu5tki> Sra’iki, Kapturki, Spódniczki,c'atprialv . wyrooy VWOCZKOWe. Kaftaniki, Kamasze.> DOObZeWKOwe. Satinki, Croisć, Slace, Perkate. i — . , . „. TT,nrn« • , i » ,, t « zj • > •

i-i i_ i • Parkał M danolam Półnłó na. Trir'/'J'arrci wielki wybór, JERSEY czarne i kolorowe. Koszulki, Spódniczki,U\A/clry biche bawełniane: ^kże ń jednej Szerokości naPprze- iCOlCage Kalesony damskie od cen najtańszych, prócz tego wiele innych no- 
scieradła, Shirtingi, Creas i Satinetki. i w^ch ’ m°4nych artykułów w zakres tego rodzaju wchodzących. 2379

Maszynistka kompletnie uzdolniona do 
bielizny potrzebna jest, zaraz. Adres li- 
wna Ni 51, mieszkania JA 8- 10A15 

Panna, młoda, z wyższem wykształceniem, 
pragn e przyjąć miejsce do towarzystwa 

starszej osoby lub młodej panienki. Gferty 
proszę składać w administracji Knrjera pod 
znakiem „Bronisława”.  
Inkasent z kaucją rs. 500, starozakonny, 

młody, poszukuje posady. Oferty pod wy­
razem’„Inkasent,” przyjmuje biuro ogłoszeń, 
Senatorska 26.

Meble salonowe, garnitury czarne i orze­
chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po­

kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej Jfe 32 novzy, m. 9, 4-ty dom od rogu, po­
rn iędzy Marszałkowską i Bracką. 19599
K. eble tanio do sprzedania, garnitur czar- 
ghiiiy rzeźbiony, jedwabiem kryty, trzy o- 
rzechone garnitury tirreclitem i jutą kryte, 
otomana, szeslong. Mokotowska Jfe 59, róg 
placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19328 
Bliwiii podolskie suszone, 13 kop. funt. Ul.

Hortens,a 7, m. 11 (róg Szpitalnej) 19892 
fei eble po zwiniętym magazynie, rozmai- 
gęlte garnitury, szeslongi, biurka, szafy, 
kredensy, otomany i inne za bezcen. Nowy- 
Świat Ńi 58A, nreszkania 5, wejście pierwsza 
sień od Ordynackiej.  19884_____

J?,s* żr® nabycia urządzenie do szynku. 
Wspólna 44. Szynk. 19817

Potrzebny rezerwóar żelazny 3—4 nie- 
trów sześciennych. Oferty z wymiarami i 
wagą w administracji pod lit. W. P. K '

ffi^^zieniec inteligentny przepisuje ła- 
A<trJlle ' czytelnie, po polsku i rosyjsku. 
y-JL-Proszę zostawić w kantorze lit. A. W. 
I zat z^°‘ua dziurkarka znajdzie stałe 
■Jn„ F'1(lnienie w pracowni koszul mezkich 

28. __________ 2873
Qior° b°niisowo-nauczycielskie. Zielna Jfc 

róg Próżnej, z oddziałem rekomenda- 
hncvSZ611iieS0 rodzaju osób poszukujących 
ie Poleca JW. W W. chlebodawcom swo- 

r’' ?Parte na dobrem zrozumieniu o- 
(ttioz . u> jaki przyjmuje względem publi- 
POej w stosunki z kantorem wchodzącej, 
ty óo umieszczenia Nauczycielki i bo- 
listfi ztlego wykształcenia, rządców, oficja- 
ńzj.'Y’ gospodynie, ober-kelnerów, kilku- 
Qii-,Sciu lokajów i znaczną liczbę niższej 

' 10558

liupno i
galanteryjne wyroby różne, odpowiednie 
(Jna gwiazdkę, z powodu zwinięcia intere­
su, za bezcen wyprzedają się w sali licyta- 
eyjnej, ul. Hr. Berga 6. _______2747_____
jśa bezcen garnitur mebli, otomana, sze- 
Ł-slong, biurko, łóżka, szały, biblioteka; kre­
dens, stół, krzesła, lampy portjery. Szpi­
talna^_____________________ 19755_____
"Ja bezcen garnitur mebli, garnitnrek fan- 
fctazyjny, łóżka, szafy, klęcznik, umywalka, 
szeslong, otomana, biurko męzkie, kredens, 
stół, krzesełka. f?więtokrzyzka 39, mieszk. 2, 
róg Marszałkowskiej. 19736

Rdn łarz Prywatny poszukuje zajęcia na 
tńn *ub na 8tałe. Wiadomość: ul. Solec 

mieszk. 15, 19717
M*oda osoba, posiadająca język franenzki 

i, poszukuje 'miejsca kasjerki z 
tą 300 rs. Wiadomość w cukierni pa- 
^toura, Krak.-Przedm. 19843 
rw«Ze^na S°sP°óyni o parę mil na wieś, 
'.V phu®a znajomości na hodowli trzo- 
Wowaniu63’7d^blu oraz poóojaniu krów i 
^ieszkftniń sie Nowozielnn M 45,^znania l,_w^odg6r'n od 9 do 11 rano. 
lminZekni: .ekoh°m i leśniczy, bezżenni, 

wV anmnść02™?’- z <łol)re'ni świadectwa­ch Wiadomość: Wrelka 45, w kancelarji 
------------------- 19861

WbnM? iZ Prowincji, mówiąca popolsku i n ®®ku, znająca krawiecczy- 
poszukuj miejsca bony, iub do wyrę- 

bą VaZ1 d0IdUiit0Aferty w kantorze Kui- 
I^Warsz. pod lit Ą, g, 200. 19872

inteligentna, w~SFednim wieku, po- 
"‘‘len. Wa J?Z,yb^,E-az.uknje miejsca do 

i”1; lub tez lektorki, do towarzystwa, do 
domu, lub zaopiekowania się dzie- 

wdowca, może być na wyjazd do Pe- 
Scini’rga. Dziekania J« 2, m. 15, obok ko- 

sw. Jana, od godz. 9 rano do 12. 2865 
niemka potrzebna zaraz, Krakowskie- 
, " - * 19715

Płaszcz modny, podbity nurkami, kołnierz
1 klapy bobrowers. 200, płaszcz szaraczko- 

wy, szopy, zdatny do podróży za 70 rs. San­
ki parokonne nieużywane 110 rs. oraz skrzyn­
ce Stradhariusa z 1717 r. za rs. 55 "Wiado 
mość Marszałkowska Jfe 120, w'restauracji' 
•żyrandol, meble mahoniowe, kasetki że- 
/lazne i piecyk, do sprzedania, gwięto- 
krzyska Nj 27, mieszk. 17. 2814

Do sprzedania garnitur mebli poking 
jedwabną materją, garnitur do jadalni ; 
różne inne meble, jak szafy sfołw 1, 2 1 

damskie biurko i kozetka.”WłodzimU^p’ łud^SZkania 7’ Od 10 — '£po l'o- 

F“ałitPm. fi'iQłnCT,y "Piania 
Bia 9 ^Słodowa Ni 8, mieszka

1*78»

1 >?-<^umieście
' ’ zdolne i podręczne potrzebne do 
j K'‘.jwiecczyzny. Hoża 13, mieszk. 22. 19628 
- rb’rzehne są panny do sayeta bielizny i 
PC0!" a maszynistka, earas, do pracowni 

damskich i bielizny Anieli P. Kar-
( * 1. w oiicyai*
4

K$asło~ świeże i śmietanę, sery, drób zwie- 
l^rzynę, wędliny, miód i t. p. po cenach 
umiarkowanych, poleca skład produktów 
wiejskich. Marszałkowska Jfe 119, -w dzie­
dzin cu.  19537

Serwis porcelanowy^ staroświecki, tace, 
dwie skóry łosiowe do sprzedania. Wspólna

10, mieszkania 5, od godz. 2 do 5-ej. 2837 
Bardzo tanio do sprzedania: kanapka, dwa 

fotele i cztery krzesełka fantazyjne, oraz 
kanapa wyplatana. Długa M 46, wiadomość 
u stróża.  19696
§ ustro, tremo piękne, duże, jest do sprzed 
gadania, cena przystępna. Nowy-Świat Jń 28 
mieszkania 18. 19824 ’

Garnitur mebli, czarny, kryty aksamitem 
mało używany, za przystępną c»nę. do 
sprzedania. Zakład stolarski Świętokrzyzka 

Ni 15. 19792

Suknie jedwabne, kolorowe, futro męzkie 
do sprzedania. Aleje Jerozolimskie Jś 80, 
mieszkania 2._________ ______ 19893_____

garnitur mebli czarny rs. 180, orzechowy 
120, 110, 65, szeslongi, sofy, otomany uli­

ca Świętokrzyska 17. 19890

EKeble garnitur salonowy, krzesełka fan- 
Egitazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 
biuro, bibljoteka, garnitur gabinetowy, szafka 
z lustrem, komoia, żardynierka, także kredes 
i para szaf starego stylu, wykwintnej i ele­
ganckiej roboty, oraz pianino czarne do sprze­
dania, Marszałkowska 49 (nowy 1191, na do­
le,w drugiej bramie, mieszkania 15. 19906 
Meble salonowe czarne i orzechowe, ume­

blowanie jadalnego pokoju dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Ulica Chmielna 
45 nowy, w bramie na 1-szem piętrze, mle- ; 
szk an i a 4. 199Ł0 
Para koni powozowych, młodych 1 raso­

wych do sprzedania. Wiadomość u stan- j 
greta Józefa, Świętokrzyska Jś 20. 19921 ;
Fortepian Kerntopfa krótki, bardzo do- 

bry, rs. 300. Solna Jfe 12, m. 6. 19818
Ra gwiazdkę wielki wybór kapeluszy zi­

mowych, kapturki, negliże, żaboty, pole­
ca magazyn Emilji Stypińskiej, Rymarska 
J6 14, Czysta J6 6. Ceny bardzo niskie.

Zegarki ziote, srebrne, niklowe i stalowe 
w wielkim wyborze, już obciągnięte i u- 
regulowane, poleca M. Pozzi, zegarmistrz 

Nowy-Swiat 31, róg Chmielnej, 2874 ’ 
||o sprzedania para rasowych rosłych 
tgklaczy (karę) zaprzęgowych, oraz ogier 
kary, ujeżdżony w pojedynce. Wiadomość 
Mazowiecka Jfe 9. 2875

O sprzedania za rs. 100 kredens duży, 
jesionowy fornierowany. Wiadomość Ma­

zowiecka 9. 2876



M-UKJJEM WAKBZAWHK1.—Ums 10 grnania iboo ». ftr Otw

Kawiarnia z powodu interesów familij­
nych do odstąpienia, Tłomackie Ań 3. 2800

mieszkania 4.

Potrzebny jest lokal na fabrykę. Oferty 
przyjmuje kantor administr. pod lit. E. B.

ya 25, w lom bar d zi e. 20037

,HoBO.ieHO U,eBsypoK> Bapmaua 3 (15) AeKa^I’a 1886 r*

■potrzebny billard w dobrym stanie, z bla- 
tem marmurowym i bilami. Wiadomość: 

róg Marszałkowskiej i Widok u p. Bosmana.

Talerzyki tekturowe, ozdobione niezmier- 
| nie efektownemi obrazkami, po kop. 20, 

40, 45, 80 i rs. 1; takież ekrany i wachla­
rze. ogromny wybór pięknych kart gratu­
lacyjnych i papieru listowego, w nowo otwo­
rzonym sklepie A. J. Wiśniakowskiego, Trę- 
backa, róg Nowo-Senatorskiej JA 2. 2397

o wynajęcia pokój frontowy, parter 
trzyokienny, Złota 34.19769

W drukarni Kur era Warszawskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9) .
Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

Maraka ze świeżym pokarmem. 
Tamka JA 30/2839.i

Pożądaną jest wspólniczka pełnoletnia, 
panna lub młoda wdowa, z kapitałem rs. 

20,000, gwarancja na 1-ej połowie majątku. 
Adres pod „Zgodą” postrestant.______19823

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-ga- 
lanteryjny. Wiadomość: Krochmalna JA 50, 

mieszkania 42, między 12-tą a 2-gą. 20010

Pogrzebowy zakład Korpaczewskieg 
Nowy-Świat 38. Załatwia pogrzeby exhr 

macje, przewóz zwłok, posiada wy' 
kien, nrań pośmiertnych, trumny metalowe, 
dębowe (fason paryzki) i wszelkie dekoracje.

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica
Łucka .W 2, nowi’ 6.19806

Potrzebną jest pożyczka rs. 4.0CO, na
1-szy numer hypoteki domu murowanego 

w osadzie fabrycznej Żyrardów’, przy stacji 
Ruda Guzowska, na procent, albo w procen­
cie osoba podeszła w wieku, może mieć 
mieszkanie i całodzienne utrzymanie. Wia­
domość: ul. Próżna JA 10, w cukierni. 20024

Ha pierwszem piętrze pięć pokojów do 
wynajęcia. Zielna 41 nowy. 19144

Fortepian silnej budowy, w bardzo dobrym 
stanie, do sprzedania za rubli 220. Leszno 

JA 4, stróż w skażę.19448

Ulmski dog, pięć miesęcy mający, do sprze­
dania. Wiadomość w Lecznicy zwierząt. 

Hoża JA 60. 2887

Zawiadamiam aby nie pożyczać p- 
£,Lcjbie Lewenberg, bo jest nie odr^ał- 
dzialnym z przyczyny rozłączenia 2

________________________ 200iU<^

Mebie orzechowe, miękkie, kryte zieloną 
niaterją, stół obiadowy, zwierciadło, biu­

ro do sprzedania. Praga, dom służby mo- 
towej .w 420, mieszkania ■¥; i. 19993

Pianino zagraniczne, zupełnie nowe, do 
sprzedania za przystępną cenę; tamże ma­

szyna ręczna, nowa za rs. 25. Wiadomość: 
ulica Sienna JA 18, mieszk. 16, od 10 do 2-ej.

Sklep mydlarski do sprzedania, lat 20 eg­
zystujący, JA 37 Nowolipie.2844

Skład węgli do sprzedania w każdym cza­
sie, z powodu zmiany interesu. Wiado­

mość u biurze ogłoszeń. Senatorska JA 26.

Zpowodn zwinięcia interesu sprzedaje się
Całe restauracyjne urządzenie, w całości 

lub częściowo. Wiadomość na miejscu. Kra- 
kowskie-Przedmieście JA 9, w restauracji 
Zaleskiej. 19969

Fortepiany: zagraniczny, mało używany 
rs. 300, Leszczyńskiego inkrustowany 135, 

szkatułka Mermoda, samogrająca. Strojenia, 
reperacje przyjmuje Cerulli, Nowy-Świat 
■Vi 62/68. 20012

Wspólnik potrzebny, kapitał rs. 500 Wia­
domość: ulica Bracka JA 12, m. 27. 2888

Za bezcen z powodu wyjazdu z Warsza­
wy sprzedają się mehle: garnitur fanta­

zyjny, stoliki, ‘stół okrągły, francuzka ko­
zetka, stolik do kart, łóżko i inne rzeczy. 
Żurawia 25, mieszkania 2.20009

Ampla alabastrowa, starożytna, z bron- 
zami złoconemi do sprzedania. Rymarska

JA 16, mieszkania 13.19992

Pokój z osobnem wejściem, umeblowany, 
z opałem, samowarem, usługą, a może 

być i z obiadem, dla przyzwoitego kawalera, 
za 12 rs. miesięcznie. Aleje Ujazdowskie 6, 
mieszkania 2. * 19848

Sklep pod firmą Jeż, Leszno JA 33, zaopa­
trzony we wszelkie produkta wiejskie, ja- 

koteż w wyborowe sery i masła, soki, kon­
serwy, po najprzystępniejszych cenach. Po­
leca się szanownej publiczności. 19951

Buldoczki m: 
marska JA 16,

Dywany najrozmaitrze, serwety, chodniki, 
portjery najtaniej, bo nie w sklepie po­

leca fabryczny skład Kiltynowicza, Mazo- 
wiecka 16, wprost Erywańskiej. 2891

fjrzy ulicy Świętokrzyskiej JA 13, całe 
'1-e piętro, _ składające się z 9-iu pokoi, 
wóch kuchni, oranżerji, ozdobnego westi- 

bulu i innych dogodności (trzy wejścia) jest 
do wynajęcia w każdym czasie na kantor, 
biuro lub mieszkanie prywatne. Na żądanie 
może być dodaną stajnia i wozownia. Wia­
domość w sklepie p. Broszkiewicza. 2CW8

Do sprzedania ogier gniady, rosły, po­
wozowy, siódmy rok, zdatny do pojedynki 

1 pary, z dobrym kłusem. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Przedinieście 60, w mleczarni. 19773

Rs. 400 potrzebną jest pożyczka, na spła­
tę miesięczną, dla urzędnika znanej insty­

tucji. Oferty pod X. Z. F. przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz.20Q07

Spokojów, przedpokój, kuchnia, Pjer'^’ 
sze piętro z balkonem, z wszelkiemi 

godami, 3 pokoje z przedpokojem, 2 sklepi' 
jeden narożny z sutereną i piecem do ci»s!a' 
Grzybowska 32, gdzie kąpiele._____200^2^

Z powodu zmiany interesów od Nowego 
Roku jest do odstąpienia lokal, składają­

cy się z trzech pokoi, przedpokoju, pasaży- 
ku i kuchni. Nowy-Świat 26.20041

Futro męzkie karakuły, okrycie damskie 
jesienne i skóra łosiowa do sprzedania.

Ul. Świętokrzyska 39, m. 2, róg Marszał­
kowskiej. 20042

Szynk z powodu wyjazdu do odstąpienia 
od Nowego Roku, zarazem wszystkie u- 

rządzenia i meble za bardzo tanią cenę, róg 
Krochmalnej i Żelaznej Jw 46. 19798

Do sprzedania szafa orzechowa, maszy­
na Wilsona, rotunda na lisach, suknia 

siabna atłasowa. Marszałkowska JA 60, mie­
szkania 17. 20028

Z powodu wyjazdu, do odnajęciu mieszka­
nie od frontu, świeżo odnowione, ul. Kru­

cza, 2-e piętro JA 27, salon o 3-ch oknach, 
oraz trzy albo 4 pokoje umeblowane lub nie, 
dwa schowanka, pasaż, kuchnia, piwnica, 
góra wspólna, dzwonki elektryczne, zlew, wo­
dociąg. Oglądać do 4-ej po połud. 19564

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-wi- 
ktuałowy w bardzo dobrym punkcie, z po­

wodu wyjazdu do Odesy. Ulica Kozia JA 10, 
wiadomość w sklepie.19766

Masło litewskie nagrodzone na wysta­
wach, sery i soki, do sprzedania. Moko- 

towska JA 42, dawniej 6.18507

Skład węgla do odstąpienia. Wiadomość 
ulica Leszno JA 34, w składzie węgla.

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
Dzielna JA 45. 20018

Mebli tanio! nowych i używanych wielki 
wybór. Marszałkowska 134, róg Święto- 

krzyzkiej. Przyjmuje wszelkie obstalunki.

SRSyprzedaż starych obrazów olejnych i 
gg różnych starożytności srebrnych i bron- 

zowych. Karmelicka 18, m. 3. 19989

Okład węgli kamiennych z przyczyny sła- 
IjJbości zdrowia do odstąpienia z materja- 
łami za rs. 120. Ulica Mokotowska JA 24.
Zakład mleczny, porządnie urządzony, z 

nowym bilardem, trzyletnim kontraktem 
do odstąpienia na bardzo dogodnych warun- 
kach. Wiadomość na miejscu. Tłomackie 15. 
Sklep mydlarski z powodu wyjazdu jest 

do sprzedania od Nowego Roku. Wiado­
mość na miejscu. Żurawia 14. 19752
Pogrzebowy zakład Korpaczewskiego, 

Nowy-Świat 38. Załatwia pogrzeby exhn- 
su-

Meble używane rozmaite, tanio, poleca 
zakład wyłącznie używanych przedmio­

tów. Maków. Solna 18. 19986

Pokój duży i gabinet z przedpokojem, u- 
meblowany elegancko, z usługą, samowa­

rem i opałem, do wynajęcia od 1 Stycznia 
razem, lub każdy oddzielnie. Sienna 3, mie­
szkania 6.  20017

fiE kop. ubranie kapelusza, czepki, zab° 
ft O ty, przyjmuję do roboty i odświeżaj 
suknie wykończam elegancko i tanio. -^,5 
sandrja JA 6, mieszkania 12, na dole. 19j>- 
Deperacje fortepianów i pianin i 
linia przyjmuje. Ulica Nowy-Świat JA 
Fabryka fortepianów Janiszewskiego. 
Specjalnie-skórkowanie, filcowanie Pia“^ 
Ofortepianów, strojenia, reperacje wszelk* 
Leszno 24, Biernacki. Pianino do sprzedany 
Magazyn pod firmą W. Podgórski, l’r^?

ulicy Rymarskiej JA 7 (stary 5), po^T, 
na bieżący sezon najrozmaitsze świeżych 1 ; 
sonów lampy stołowe, salonowe, wiszą0? 
ścienne, ample do sypialni, kandelabry, ś^’ 
czniki, żyrandole. Wszelkie przybory do 1?®* 
po cenach nader zniżonych. 266j^

Do sprzedania 2 palta i 2 futra męzkie 
szopy i junaty. Ulica Wolska JA 10, mie- 

szkania 14, codziennie do 3-ej godziny.

grzyjmuję do roboty suknie damskie 
I dziecinne, oraz wszelkie trykotaże. Ch>“ 
dna 8, mieszkania 7. 19916

Fortepian zagraniczny prawie nowy, do 
nabycia za nader umiarkowaną cenę. Ul. 

Twarda 13, m. 33.20036

IDA kapeluszy żałobnych od rs. 4 k0? 
IUUóO z woalami do najwykwintniej 

szych. ____________________
EfS sukien żałobnych, kaszmirowy0^ 
ąjfijszewiotowych i krepowych, oraz P.j 
śmiertne kap}, suknie, czepki, wieńce.
SJogrzeby, przewożenie zwłok, wynaJ® , 

wozów i karawanów, trumny metalów 
rewniane, w „Warszawskim magazynie % 

łobnym i pogrzebowym”, Senatorska !> 
wprost kościoła.2683

Do wynajęcia zaraz pokój umeblowany 
na 1-em piętrze, osobne wejście. Nowy- 

iSwiat JA 40, mieszkania 3. 19897

Korzystny interes, sklep do sprzedania 
korzenny z dystrybucją do obliczenia z 

powodu wyjazdu zaraz. Świętokrzyzka 18. Emeryt średnich lat, życzy sobie mieś P°‘ 
mieszkanie, przy szlachetnej familji. A«r° 

sy przyjmuje biuro ogłoszeń, pod lit. T-J>

Doniesienia rozmaite*
Praktyczne podarunki dla dam, mężczyz® 

i dzieci poleca fabryka wyrobów skórz* 
nych Breymeyera, Królewska, róg Kraków 
skicgo-Przedmieścia.19269

Fortepian Kralla do sprzedania, za rs. 400. 
Żurawia, d. JA 25, m. 7. 20015

Do sprzedania: broszka, kolczyki i bran­
soleta złote, bardzo tanio. Ulica Wilcza

J« 18, mieszk. 28, od 12 do 3-ej. 20029
Mebli dwa garnitury, sofa, otomana, sze- 

slong tanio. Aleja Jerozolimska JA 33, u 
tapicera. 20045

®klep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
Sjdania, targu dziennego do 20 rubli, na­
bywca może kontrolować przed nabyciem. 
Ulica Leszno JA 17. 20026
Razura z urządzeniem jest do odstąpienia. 

Dzika 17.20032

Magle są do sprzedania. Wiadomość: uli­
ca Leszno JA 18. 19921

Potrzebny wspólnik z kapitałem 5,000—
6,000 rs. do interesu rozwiniętego, wspólna 

praca wymagalną. Wiadomość w sklepie ju­
bilerskim, Krakowskie-Przedraieście ,¥j 5.
Potrzebna jest suma rs. 20,000 na spłatę,

na pierwszy numer po Towarzystwie Kre- 
dytowem, na majątek ziemski. Oferty w kan- 
torze Kur. Warsz. pod lit. A. Z. 20019 
Rs. 7,000 do 9,000 na 7% do wypoży­

czenia, na 1-szy numer hypoteki domu w 
Warszawie, po pożyczce Towarzystwa. Wia­
domość u adwokata Anca, Świętojerska JA 16.

Maszyna Singera oryginalna, do sprze­
dania rs. 25. Dzielna JA 23 stary, za 

Smoczą, mieszkania 1.___________ 20002

Interesa Itandl. i majątk.
Wspólniczki mogącej przyjąć w intere­

sie zarząd nad pracą kobiecą, a przytem 
kobiety uczciwej i chrześcijanki poszukuje 
się z 3,000—5,000 rs. Kapitał wymagalnym 
jest li w celu tylko rozszerzenia egzystujące­
go interesu mającego zagwarantowany zbyt, 
a interesu przynoszącego czystego zysku 
100—200% procent. Oferty pod literami D. D. 
w kantorze tegoż pisma. 19684

Zakład mechaniczny Antoniego Frank0 
skiego Marszałkowska JA 129, maszyny 

szycia wszelkich systemów sprzedaje, wynae 
muje, zamienia, również, przyjmuje tak° 
do reperacji po nizkich cenach, używane 
bywa. Tamże potrzebny uczeń. 1957^-x- 
Ha gwiazdkę wielki wybór sukiene®* 

dziecinnych od rs. 3, w magazynie P- A e 
genji,(Marszałkowska JA 135, tamże potrzep 
są panny do sukien i nanki,______ 196^>z
Lalki-straganiarki, tanio, wybór duży, 

koty, halki, chustki kamelerowe, pftt ko­
ki, podnszeczki do szpilek, roboty włó0?^ 
we i wiele innych praktycznych podark 
na kolendę, poleca magazyn Seweryny i®' I 
Elektoralna .’w 20. 19765...... ........ .__________ ___ . “**11101 Z powodu wyjazdu do sprzedania 

kredens, fortepian; tamże mieszkam® 
wynajęcia, cztery pokoje, przedpokój 1 *e- 
ćhnia, może być i z usługą. Wspólna 19,111 1 
szkania 9.  _...............2883
W zakładzie mechan.-ślusars. potrzebuje 

uczniowie i praktykanci. Tamże są 
do sprzedania krzyż żelazny nagrobk0 
dwie decymalne wagi i wózek żelazny:^, 
Warszawie, ulica Nalewki JA 49, róg 5'1 
wejście od Miłej. A. Drzewiecki, śhism>-^ 
Do sprzedania pianino berlińskie, .‘ek 

krzaków wyborowego agrestu i pot^do- 
i wanna cynkowa nowa. Do wynajęcia 
wnia, stajnia i wozownia. Mokotowską^A-* 
------——:---- :-------------- :--------------—flers^

Restauracja przy placu św. Aleksandra, 
z wyrobioną klijentelą, z muzyką i kon­

traktem, jest do odstąpienia zaraz. Wiado- 
mość w składzie wódek Sznajdra 19946 
V dobrach Żarki, przy kolei warszaw- 

sko-wiedeńskiej jest do wydzierżawienia 
browar bawarski i dystylarnia ze wszyst- 
kiemi potrzebnemi aparatami i naczyniami. 
Interesanci zgłosić się raczą do administra­
cji dóbr Żarki, przez stację dr. żel. warsz.- 
wied._______________________ 19777
Sklep w wybornym punkcie, dający przy 

kapitale 2,000 rs. do 3,000 rs. zysku brut­
to rocznie, do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Trębacka Jfe 1, u rządcy domu.2851

Stajnia duża, wozownia, pokój jeden, zda­
tne dla dorożek łub prywatnych ekwipa- 

ży, murowane, porządne, każdego czasu do 
najęcia. Wilcza 16.___________ 20035_____
Taraz potrzebne dwa pokoje umeblowane, 
£,z usługą, samowarem i wspólnym salonem. 
Wiadomość: Wspólna JA 28, mieszk. Jń 11, 
u pani Starczewskiej._________ 20034_____
Mieszkanie złożone z 4-ch pokojów, 

przedpokoju i kuchni, z meblami do od­
najęcia zaraz, na czas do 25 Kwietnia. No- 
wy-Świat 53, wiadomość u rządcy domu.

Do sprzedania szafa sklepowa, zdatna 
na wszystkie towary, w dobrym stanie, 

rozbierana. Krakowskie-Przedmieście Nś 4, 
mieszkania 13. 20004
~luldoczki małej rasy do sprzedania. Ry- 

’ “ m. 13.19993

Kto życzy sobie umieścić kapitał 2,000 rs., 
to może go ulokować na składzie mate- 

rjałów aptecznych, z procentem umiarkowa­
nym, gwarancja wszelka. Oferty proszę skła­
dać w adin. Kur. Warszawskiego pod zna- 
ki m „Aptekarz”.19990

Lokale.
Marszałkowska 67 nowy, obok gimna­

zjum, do wynajęcia od 1 stycznia 1887 
trzy pokoje z balkonem na III piętrze od 
frontu z przedpokojem i kuchnią, z wodo­
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą wspólną 
za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. 3602
Qoszukuje się od Nowego Roku na parę 
| miesięcy 2-ch lub 3-ch pokojów z meblami 
lub bez takowych, w obolicy placów Tea­
tralnego i Bankowego. Oferty składać mo­
żna w kantorze Kurjera Warsz. pod lit W. 
S. lub przysyłać wprost do osób interesowa­
nych, plac resursy Kupieckiej J6 42, miesz- 
kania Jfe 3._______________________2836
Sklep z 2-a pakamerami, oraz lokal na 

parterze, złożony z 2-ch pokojów przed­
pokoju i kuchni, w każdym czasie do naję- 
cia. Wiadomość: Graniczna JA 13, u stróża.
gjoszukuje się sklepu o dwóch oknach, dla 
S wystawy—na Krakowskiem-Przedmieściu, 
jak najbliżej Europejskiego hotelu, w bra­
ku można i dalej. Adresować: Praga JA 184 
lit. M, mieszkania 15. 19850

Sklep egzystujący od lat 10 jest do od­
stąpienia zaraz. Wiadomość: magazyn bie- 

lizny. Nowy-Świat Jś 21. M. Rzepska. 19963 
Tądaną jest gospodyni z kapitałem około 
£,1000 rs. Wiadomość ulica Wronia JA 62, 

' ' ' ’ 19927

©tajnia i wozownia tanio do najęcia. Tam- 
Uże ogród warzywny. Miejsee odpowiednie 
dla krowiarza. Ulica Fabryczna, dom hr. 
Ronikiera. 2859
Rokój frontowy do odnajęcia zaraz lub od 
(Nowego Roku, dla inteligentnej osoby. 
Tamże pomieszczenie dla dwóch przyzwoi­
tych młodych osób, z całodziennem utrzy­
maniem rs. 18. Ulica Świętokrzyzka JA 15, 
mieszkania 5.________________ 19802
W każdym czasie mieszkanie wspólne lub 

pokój oddzielny. Ulica Orla Jft 6, m. 39.

Rozytewki dwie nowe, samogrające z 0- 
| kazji do sprzedania tanio. Chmielna 48, 
mieszkania 15._______________ 19973_____
Rubeltówka Lancastra, szesnastka z przy- 
IJborami, mało używana, do sprzedania. Ul. 
Wspólna 19, m. 2, do godziny 10 rano.
Meble: garnitur salonowy, kresełka fanta­

zyjne, kolumńy, szafy, łóżka, stoliczki, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 
biblioteka, biuro, garnitnr gabinetowy, tre­
ma, szafka z lustrem, komoda, żardi- 
nierki, dywany, firanki, regulator do sprze­
dania. Marszałkowska JA 111, pomiędzy Zło- 
tą i Chmielną, pierwsze piętro, m, 10. 19985

Lcsy wygrane dyskontuje przed 
tabeli urzędowej. Kantor Złota JA

- . 'Z’ 0goAkuszerka Sliwowska przyjmuj® z 
spodziewające się słabości od ,pgO7 

umieszczeniem dziecka. Hoża 16, m. '
Bukowska akuszerka, dla pań sp°d^ne, 

jąeych się słabości, ma pokoje 
wejścia oddzielne. Opieka, umieszczeni 
cka, odpowiednie wygody. Opłata 
Bednarska JA 21._____________ łfei^U akuszerki pokój z osobnem ' jgwają- 

z wszelką wygodą, dla osoby sp0<l ].nracj’i- 
cej się słabości, lub będącej na „ 
Elektoralna 10. -------
Mamka ze świeżym pokarmem^ £rZ'Jukuj® 

bez długu i bez akuszerki, P _.'ąkaż«- 
miejsca. Ulica Śliska JA 30/34. Stróż

20031____
przejeżdżając dorożka w
rw południe ulicami: Płngę, B 
Wierzbową i Trębacką Kask*'
parasol jedwabny, firmy wiedeńsKiej- 1)0„ 
wy znalazca odesłać zechce Para? , :a na' 
tein Polskiego JA 35, za 
grodą.___________ ____________
Pies, wyżeł biały z czarnemi ,łatatnl ' c gt® 

kami, zginął w niedzielę, w.eczo
go odprowadzi na Chmielną 06, .0933
8, otrzyma nagrodę.--------------------- --------

Zaraz dwa pokoje, kuchnia, wodociąg, 
zlew’. lYspólna 4, od placu.____20040

Umeblowana mieszkanie z pościelą i for­
tepianem Erarda, składające się z 3-ch 

pokoi, kuchni i przedpokoju, do wynajęcia 
każdego czasu, za przystępną cenę. Wiado- 
mość u stróża Królewska JA 3. 20025


